
naszych lekkoatletów

WIEDEŃ, 1. g.ftel. wł.) UH- 
koatletyczny mityng ’ organizo
wany w Wiedniu 1 z okazji yil. 
Festiwalu mimo bardzo dobrej 
obsady międzynarodowej '.nie 
wywołał wielkiego zaintereso
wania w stolicy. Austrii. W so
botni wieczór na wielkim- sta
dionie, który może pomieścić 
blisko 100 tys. widzów zebrała 
się mała garstka ’ zwolenników 
lekkiej atletyki. '

Najważniejszym: powodem ta
kiej słabej frekwencji na .wi
downi była na pewno uchwali

miejscowej prasy burżuazyjnej, 
która' postanowiła zbojkotować 
w J 00 procentach wszystkie za
wody sportowe, jakie rozgry
wane są w Wiedniu podczas VII 
Festiwalu. Ani jedna gazeta, 
poza. Voiksstimme nie zamieś
ciła dotąd żadnych informacji, 
ani z.'zawodów sportowych fes
tiwalowych, ani też z mityn
gu bokserskiego, który przecież 
.rozgrywany był w bardzo do
brej obsadzie.

, 0.. mityngu lekkoatletycznym 
też zupełnie cicho w prasie.’

Junior Likierski (Polska) w efektownej akcji podkoszowej, 
w meczu Polska — Budapeszt 57:57- W podobny sposób Li
kierski zdobył 23 punkty — a ile będzie zdobywać, jak 

przestanie być juniorem? . rot. .,ps" e. warmiński

chociaż zjechało się do Wiednia 
dużo rekordzistów świata 1 mi
strzów Europy. ' Stąd i pustki 
na trybunach.

Niezależnie od tego jak zwy
kle, lekkoatleci i tym razem 
mieli pecha, ponieważ na go
dzinę przed zawodami prze
ciągnęła nad Wiedniem burza, 
która zamieniła bieżnie i urzą
dzenia lekkoatletyczne w wiel
kie kałuże wody.

Organizatorzy nie umieli so
bie z tym poradzić, konkurencje 
opóźniały się, ą zimno jakie 
wraz z burzą nadciągnęło na- 
pewne obniżyło wyniki, uzyska
ne na tym mityngu. Mimo to 
były one niezłe.

Nasi zawodnicy startowali w 
7 konkurencjach, zajmując 4 
pierwsze miejsca. Bardzo milą 
niespodziankę sprawił Jużko- 
wiak, który zdecydowanie wy
grał 100 m w dobrym czasie 
10,5 zwyciężając Ozolina 
(ZSRR).

Duże zainteresowanie wywo
łał oczywiście rzut oszczepem, 
w którym startowała prawie 
cała aktualna czołówka świa
towa w tej konkurencji. Nie
stety, rozbieg trawiasty był 
bardzo śliski 1 zawodnicy nie 
mogli uzyskać dobrych wyni
ków. Zwyciężył Sidło — 76-53 
przed Kuźniecowem 75.08. Nasz 
młody Nikiciuk, po 4:dniowej 
chorobie, która go bardzo osła
biła uzyskał wynik 70.33 Zajmu
jąc 6 miejsce.

W rzucie młotem Ciepły 
przegrał z rekordzistą Austrii 
Thunem. Rzucał on bardzo nie
regularnie, i kilka rzutów spa
lił. Podwójne zwycięstwo od
nieśliśmy natomiast w biegu na 
400 m. gdzie Kowalski I Bożek 
byli bezkonkurencyjni. Czecho-
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LEKKOATLECI NRF 
prowadzą 62-44 
w meczu z Wielką Brytanią

LONDYN 1.8 (obsł; wł.) Nie
spodzianka goniła niespódzianj. 
kę w pierwszym ; dniu meczu 
lekkoatletycznego pomiędzy rę 
Prezentacjami NRF i Wielkiej 
Brytanii. 35 000 widżów,; zebra 
nych na Stadionie Wbite City 
nie miało okazji dó. narzekania 
na brak interesujących ■ poje , 
dynków i dobrych wyników. , •

Niemcy, którzy byli’ znacznie 
osłabieni brakiem śwyćhłdósko • 
nałych sprinterów Harylegó i 
Germara udowodnili, że mimo 
tego potrafią być bardzo nićbez.. 
pieczni. Uzyskali oni pó pierw; 
szym dniu zawodów hiespódziej 
wanie wysokie .prowadzenie : w 
konkurencjach męskich 62:4-1 
pkt. w konkurencjach j kóbjeJ 
cych prowadzą . zawódnięzki 
Wielkiej Brytanu 30,:25.pkt. ć

Na czoło zawodów wysuwają 
się wyniki uzyskane przez obie 
sztafety 4x110 y. Niemcy, w 
składzie Naujoks, Lauer, Mah- 
lendórf. Gamper mimo braku 
swych najlepszych sprinterów 
uzyskali- znakomity czas 40 4. 
poprawiając o 0,3 sek. dotych
czasowy rekord Europy, ustano
wiony. , przez reprezentacje 
Anglii na zeszłorocznych Igrzy
skach; Brytyjskich w Cardiff 

■■ Wielką niespodziankę sprawi! 
również niemiecki długodystan 
sowiec Ludwig Mueller, który 
W zdecydowany sposób na fini 
szu rozprawił ■ się z dobrymi 
biegaczami brytyjskimi Tullo- 
hem i Gilliganem. Czas Muelle- 
ra. uzyskany w biegu na 3 mile 
(4827,84-m) — 13.31,6 odpowiada

mniej więcej wynikowi Ok. 
13.57,0 na 5 km.

Niespodziewanie słabo wy 
padł mistrz Europy w pchnięciu 
kulą — Rowe, którego pokona 
li obaj reprezentanci Niemiec 
Anglicy na pociechę mieli wy 
nik Fairbrothera. który zajmu 
jąc drugie miejsce w skoku 
wzwyż za Puellem (NRF) usta 
nowił wynikiem 203,2 cm re 
kord brytyjski.

Na wyróżnienie w ekipie nie 
mieckiej zasłużył Lauer, który 
pracował i zbierał punkty gdzie 
tylko mógł. Po rozpoczęciu me 
cźu zwycięstwem na 120 y pł, 

NMOBSB 3

Raldy Gawrońskiego po obu 
skrzydłach były niezłej klasy. 
Obrońca Ksol miał więc nie 
zwykle trudne zadanie z utrzy

maniem gwardzisty.
Fot. „PS" E. Warmiński
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Udany start ligowców

w 4 meczach

Maruszkiewicz był jak zwykle niezawodny. Na zdjęciu — 
wyjaśnił groźną sytuację zbierając piłkę Kalinowskiemu. Na 

ziemi leży Zb. Szarzyński. fol „PS" e. warmiński

i 2 krakowskie drużyny
do kółka

gromią rywali
PO przeszło póltoramiesięcznej przerwie letniej piłkarze 

ligowi znów wyszli na boiska, rozgrywając w sobotę, 1 
sierpnia pierwszą część jesiennej kolejki spotkań.: W prze
dedniu sobotniej, inauguracji, pisaliśmy, że we wszystkich 
czterech meczach zdecydowanymi faworytami są gospoda
rze. Ale nie byłaby to piłka nożna i nasza polska liga, gdy
by nasze przepowiednie się spełniły i gdyby nie zanotowano
żadnych niespodzianek.

W Łodzi zdarzył się „fuks” 
największego kalibru. Craco
via, którą już większość piłkar
skich fachowców widziało w II

Polska utrzymała 2 miejsce

Tłustocho wkz nadal wicelidcr em
DESSAU 1.8 (tek wł.) W so

botę trzeci z kolei etap wyścigu 
kolarskiego Dookoła NRD na 
trasie Stendal-Dessau długości 
162 km wygrał Adler, z repre 
zentacyjnej drużyny NRD osią
gając przeciętną szybkość 41,, 
kmgodz. Drugi był Kappel, 
trzeci Stoltze, obaj z zespuuw 
klubowych gospodarzy. Najlep
szy z naszych reprezentantów 
był Jankowski na czwartej po
zycji. W klasyfikacji drużyno
wej po trzech etapach prowadzi 
W dalszym ciągu NRD. Polska 
utrzymała miejsce wicelidera 
Izięki dobrej postawie przede 
wszystkim Jankowskiego, nad 
to Tłustochowicza i Trochanow 
skiego, któremu niewiele ustę
puje Więckowski. Na drug e. 
pozycji pozostał też po 3 eta
pach Tłustochowirz.

Tuż przed startem do dzisiejsze
go etapu, za nim jeszcze lunęły 
strumienie deszczu, powiedział mi 
Andrzej Truchanów ski:

— Z nimi trudno jest się ścigac 
(miał na myśli kolarzy nlemiecKicn 
—’ przyp. mój), bo wszyscy jadą dla 
narodowej drużyny NRD Jak lylko 
ucieknie Schur w towarzystwie kil
ku zawodników niemieckich, resz
ta lego rodaków, a lest ich tutaj po
nad 50. — pracuje dla uciekinierów, 
tn znaczy likwiduje ewentuame 
pióby ucieczek, lub hamuje tempo 
jazdy.

Nie bardzo mogłem pogodzić sie 
z tego rodzaju poglądem Andrzeja, 
dając mu w odpowiedzi przykład 
Tłustochowicza. który łatwo dał 
sobie radę z przeciwnikami na dwu 
początkowych etapach inicjując 
bądź pościg, bądź ucieczkę. Tak. ale 
żeby się na to zdecydować trzeba 
dysponować dobrą formą, właśnie 
taką w jakiej jest obecnie Tiusto- 
chowlcz. Gospodarze ze zrozumia
łych powodów są uprzywilejować 
pod względem ilości startujących. 

IWWWgB 2
Po trzech etapach wyścigu kolarskiego Dookoła NRD Jerzy 
Tłustochowicz (na zdjęciu z prawej) zajmuje drugą pozycję 

w klasyfikacji ogólnej.
Fot. „PS” E. warmiński

Gwardia Warszawa

— Pogoń Szczecin 4:0 (3:0) 
Górnik Zabrze

—Górnik Radlin 6:0 (3:0) 
ŁKS

lidze, pokonała mistrza Pol
ski — ŁKS na jego własnym 
boisku 2:0. Szlagier niewą*pli- 
wy, ale poza zwróceniem uwa
gi na suchy wynik tego meczu, 
nie sposób pominąć słabej w 
tym spotkaniu formy reprezen
tantów Polski w Pucharze Eu
ropy.

W trzech pozostałych sobot
nich spotkaniach wysokie zwy
cięstwa odnieśli faworyzowani 
przez nas gospodarze. Górnik 
Zabrze rozgromił swych radliń
skich kolegów, aplikując im aż 
pół tuzina goli, odradzająca się 
Wisła Kraków popłynęła wart
kim i właściwym jej trady
cji nurtem, odsyłając piłkarzy 
znad Brdy z bagażem 4 bra
mek. W takim samym stosun
ku stołeczne „harpagony” zwy
ciężyły Pogoń Szczecin. Ale we 
wszystkich trzech meczach na 
słowa uznania zasłużyli rów
nież pokonani.

A w ogóle rozstrzelała się li
gowa brać! Cztery mecze — 16 
bramek, to coś mówi o umie
jętnościach napastników. Dobry 
to początek i zapowiedź dal
szych emocji.-Przed nami jesz
cze 10 serii jesiennych spotkań. 
Miejmy nadzieję, że w rundzie 
rewanżowej poprawi się prze
ciętna bramek, a obrońcy na- 
biorą" większego respektu przed 
napastnikami. Oby tak dalej!

— Cracovia 0:2 (0:0) 
Wisła
— Polonia Bydg. 4:0 (1:0)

1. Górnik Zabrze 17:7 30:13
2. Polonia Bytom 16:6 27:9
3. ŁKS 14:10 17:11
4. Legia 13:9 14:11
5. Lechia 12:10 7:5
6. Gwardia W-wa 12:12 19:14
7. Polonia Bydg. 12:12 15:22
8. Wisła 11:13 17:18
9. Ruch 10:12 12:15

10. Pogoń 8:16 14:24
11. Cracovia 8:16 14:26
12. Górnik Radlin 7:17 5:23

R lyKff t

skoczył

MOSKWA. Świetny wynik 
uzyskał skoczek radziecki — 
Rybak. Podczas zawodów lek
koatletycznych w Moskwie sko
czył w zwyż — 2.10. Wysokości 
195, 200 i 205 przeszedł za 
pierwszą próbą. Wysokość 2.10 
pokonał za trzecim razem. 
Warto dodać, że dwaj inni ra
dzieccy skoczkowie legitymują 
się w tym sezonie świetnymi re. 
zultatami — Kaszkarow — 2,12 
i Szawłakadze — 2.13.

Przeciwnik ŁKS
w Pucharze Ewpj
wycofuje się z rozgrywek?
ŁÓDŹ, 1. 8. (tel. wł.) W tym 

tygodniu miały być już defini
tywnie ustalone terminy dwóch 
eliminacyjnych spotkań o Pu
char Europy ŁKŚ z mistrzem 
Luksemburga Jeunesse Esch. 
Tymczasem do Łodzi nadeszły 
z Luksemburga wieści, jakoby 
reprezentant tego kraju, z u- 
wagi na poważne trudności fi
nansowe, miał całkowicie 
zrezygnować z udziału w Pu
charze Europy, a tym samym 
wycofać się z rozgrywek.

Sprawa jeszcze nie zestala 
definitywnie załatwiona, ale 
faktem jest że Jeunesse Esch 
nosi się z takim zamiarem, gdyż 
w teleonicznej rozmowie z 
LKS kierów nictwv ekipy lu
ksemburskiej potwierdziło po
głoski, ale zastrzegli się, że o- 
stateczna decyzja podjęta będzie 
na ostatnim posiedzeniu za
rządu klubu, które ma się od
być w. najbliższych dniach.

M. W.
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4 bramki Dota grająca (w polu) Pogoń
Ernesta Pohla nie oparła się Gwardii Nasz podwójny

w meczu Zabrze-Radlin 6:0
KATOWICE, 1, 8. (tcl. wł.)

Górnik Zabrze Górnik Ra-
dlin 6:0 (3:0). Bramki strzelili
w 18 min. Jankowski, 25
Pieczka, w 45, 48, 52 i 82 Er
nest Pohl. Sędziował Wilczyń
ski z Gdańska. Widzów ok. 20 
tys.

GÓRNIK ZABRZE Szołtysek,
Frań osz, 
Gawlik, 
Kowal, 
Fojcik.

Floreńskl,
Olejnik, 

Pieczka,

, Hajduk, 
Jankowski,

Ernst Pohl,

GÓRNIK RADLIN Budny, 
Hibner, Oślizło, Ucherek, Bo
żek, Kubocz, Dybała, Dcmbo- 
wy. Kokot (Piaskowski) Kraw
czyk, Polonius.

Niech nikt nie sądzi, iż był 
to mecz jednostronny i pił
karze drużyny gości nie mieli 
W’ nim nic do powiedzenia. Tak 
się jednak dla nich pechowo 
złożyło, iż w pierwszej połowie 
gry nie wykorzystali czterech 
idealnych sytuacji podbram
kowych, gdy 2-krotnie Dyba
ła i Kokot znaleźli się sam na 
sam z bramkarzem Szołtyskiem. 
W jednym nawet wypadku pił
kę nieuchronnie toczącą się do 
bramki z samej linii wybił w 
pole Gawlik.

Fakt, iż radlinianie, którzy 
odjechali do domu aż z 6 gola
mi, narobili tyle zamieszania 
na tyłach zabrzan niezbyt do
brze świadczy o formacjach 
defensywnych tej drużyny. O 
ile dwaj boczni obrońcy grali 
na pełnych obrotach, to as de
fensywy Górnika Floreński, 
aczkolwiek bardzo dobry w 
wielu zagraniach pozwolił so
bie w tym meczu na wiele non
szalancji. To lekceważenie prze
ciwnika mogło się źle skończyć.

Popisową formacją Górnika 
Zabrze byt w tym meczu atak, 
a ściślej mówiąc Jankowski i 
Pohl. Jankowski w pierwszej 
połowie należał do najlepszych 
zawodników na boisku, po 
przerwie rolę tę przejął Ernest 
Pohl, który oprócz dobrej gry 
w polu zademonstrował szereg 
strzałów, z których aż cztery 
znalazły drogę do siatki.

Jankowski wystąpił w roli 
skrzydłowego. Z przyjemnością 
patrzyło się na jego poczynania, 
gdy na wielkiej szybkości pro
wadził piłkę, która w każdym 
niemal wypadku była mu abso
lutnie posłuszna.

Pohl jak Pohl, chwilami grał 
jak prawdziwy wirtuoz, de
monstrując szeroki wachlarz 
umiejętności technicznych, a 
także kapitalny zmysł do gry 
zespołowej. Jego zagrania były 
najwyższej marki. Gwoli spra
wiedliwości trzeba jednak 
stwierdzić, iż te wszystkie maj
stersztyki dobrze wychodziły i 
udawały się bo defensywa Ra
dlina nie miała swego najlep
szego dnia. Nawet rutynowany 
Oślizło miał wiele nieprzemy
ślanych zagrań. Niemniej moż
na x przyjemnością stwierdzić, 
U Pohl znajduje się w dosko
nałej formie I w* tej chwili jest 
chyba naszym najlepszym pił
karzem.

Górnik Radlin miał kilka 
przebłysków dobrej gry. cóż 
jednak z tego, skoro indolen
cja strzałowa napastników była 
katastrofalna. W sumie mecz 
stał na dobrym poziomie, mimo 
iż chwilami padał deszcz. Od 
czasu do czasu byliśmy świad
kami fajerwerków techniki, to 
też publiczność opuszczała sta
dion z zadowoleniem. J. B,

przegrywając w stolicy 0:4 MISTRZ EUROPY
WARSZAWA. 1.8. Gwardia 1 Sjl, «'e wydaje się, że przybrało

W-wa.—Pogoń Szczecin 4:0(1:0). 
Bramki zdobyli: Baszkiewicz w 
28 min, Lewandowski (2) w 80 
i 90 min, oraz Gawroński w 48 
min. Sędziował Kania z Kato
wic. Widzów ok. 10 tysięcy.

ono stanowczo za duże rozmiary. 
Gwardziści byli niewątpliwie dru* 
żyną bardziej dojrzałą, zwłaszcza 
w linii ataku, niemniej zespół Po
goni stawił im zacięty opór, na-
wiązując przez całe spotkanie

GWARDIA: Stefaniszyn
(Drewniak), Jurczak, Marusz- 
klewicz, Hodyra, Piotrowski 
E. Szarzyński, Gawroński, Le
wandowski, Machorek, Zb. Sza
rzyński, Baszkiewicz.

POGOŃ: Konarski, Jabłonow
ski, Nowacki, Ksol, Przybylski, 
Wiśniewski, Jaworski, Mlelni- 
czck, Piątek (Kielec), Kalinow
ski, Bakula,

W niezbyt sprzyjających warun
kach atmosferycznych rozpoczął 
się na Stadionie Dziesięciolecia 
Inauguracyjny mecz rundy Jesien
nej mlęrlzv stołeczną Gwardią I 
szczecińską Pogonią. Niemal przez 
cale popołudnie padał w Warsza
wie ulewny deszcz. Wprawdzie 
przed rozpoczęciem gry przestało 
padać, niemniej zielona nawierz
chnia stadionu była niezwykle śli
ska.

Duży poślizg na murawie dal 
się szczególnie we znaki stopero 
wl Gwardii, Maruszkiewiczowl. 
Ambitny ten zawodnik z racji swej 
herkulesowej budowy czuł się bar
dzo żle na rozmokłym boisku. Po
pularny „wujek" dwukrotnie wy
lądował na ziemi. pozostawiając
młodemu napastnikowi Pogoni 
Klelcowl wolne pole przed bram
ką Stefaniszyna, W obu Jednak 
wypadkach Tomek spisał •
przystoi na reprezentanta 
natomiast Kielec wykazał 
tności Iście debiutanckie.

Zwycięstwo Gwardii nie 
podlegać w tym spotkaniu

się Jak 
Polski, 

umleję-

mogło 
dysku*

ale prawy, młody Piotrowski apel- | 
nlał w zasadzie rolę drugiego sto-1 
pera, gdyż Jego starszy kolega | 
Maruszkiawlcz, Jak Już wspomnle- | 
liśmy, źle się czul na rozmokłym 
terenie. I

tryska zdrowiem i humorem

Odrestaurowana Cracovia
spłatała figla w Łodzi
wygrywając 2:0

ŁÓDŹ, 1.8. (tel. wł.) ŁKS — Cra
covia u:2 (0:0j. Bramki zdobyli: w 
60 min. Jarczyk oraz w 63 min. 
Marciniak. Sędziował Storonlak z 
Katowic. Widzów ponad 15 tys.

ŁKS: Heni, Białas, Wlazły, Stuslo, 
Sass, Suski, Jezierski, Kaźmlcrczak, 
Kawalec, soporek (Stachura), Wie
teski.

CRACOVIA: Sztuka (Michno), 
Durniok, Mazur, Gołąb, (Fudaiej), 
Malarz, Buda, Łusina, Marciniak, 
Manowski, Jarczyk, Kasprzyn.

Pogłoski o dobrym przygotowa
niu się piłkarzy Cracovii do rundy 
jesiennej znalazły całkowicie po
twierdzenie w sobotnim meczu z 
ŁKS. KraKowiame nie tylko wygra
li 2:0, ale na łódzkim boisku za
prezentowali się z jak najlepszej 
strony. Nieniai wszyscy piłkarze 
podwawelskiego grodu wykazali się 
dużą szybkością, dobrym zgraniem 
oraz nienaganną kondycją. Nic więc 
dziwnego, ze właśnie do nich nale
żała inicjatywa w tym spotkaniu.

Mecz został rozpoczęty z wielkim 
Impetem i juź w pierwszych 15 min. 
byliśmy świadkami kilku cieka
wych sytuacji pod obydwoma 
bramkami. W 15 min. Jarczyk zna
lazł się w dogodnej sytuacji strza
łowej i z 6 m kropnął z całej slłj' 
na bramkę Bema. Bramkarz ŁKS z 
trudem wybił piłkę na róg, Polem 
doskona.e sytuacje mieli Marciniak 
1 Lusina, których straały o milime
try mijały się z ceiem.

Podobną sytuację, a nawet może 
jeszcze lepszą zmarnował w 17 min. 
kapitan łódzkiej drużyny Soporek. 
Sztuka wybiegł do centry Jezier
skiego; ale interweniował tak nie
fortunnie, że piłka znalazła się pod 
nogami Soporka. Ale łodzianin zbyt 
długo zwlekał z posłaniem piłki do 
pus.ej bramki i Mazur zdo.al za
żegnać groźną sytuację wybijając 
piłkę na róg.

Takich gorących momentów było 
sporo w pierwszej połowie i to za
równo pod bramką Bema jak i 
Sztuki. Jednak ten ostatni spisywał 
się bez zarzutu 1 większość dokład
nych centr Jezierskiego stawała Się 
jego łupem. Inna sprawa, że w pier
wszej połowie poza Jezierskim 1 
Kowalcem pozostała trójka łódz
kich napastników* grała bardzo sła
bo. Sztuka mógł więc swobodnlć 
wyłapywać niemal wszystkie cen
try prawoskrzydłowego ŁKS.

W tym okresie w zespole gospo
darzy dużą indywidualnością wy
różniał się pomocnik Sass, który 
wypracowywał dla swych kolegow 
z napadu raz po.raz dogodne po
zycje strzałowe. Nie umieli ich oni 
wykorzystać. ,

Ataki Cracovii były znacznie groź
niejsze. Drużyna krakowska dzUkl 
lepszej szybkości nadawała tez ton 
grze.

PRZYKRY KARAMBOL
W 35 min. miał miejsce przykry 

wypadek, w wyniku którego Sopó-

rek 1 Gołąb mutlell opuścić boisko. 
Jeden a napastników ŁKS wybija) 
piłkę a rzutu rożnego i do główki 
wyskoczyli jednocześnie Soporek i 
Gołąb. Ten ostatni wybił wpraw
dzie piłkę w pole, ale nie mógł u- 
ntknąć zderzenia z napastnikiem 
ŁKS, Karambol byi tak groźny, że 
obydwóch piłkarzy karetka pogoto
wia odwiozła do szpitala. Krakowia
nin doznał lekkiego szoku, a Sopo
rek ma tylko rozciętą skórę na gło
wie.

Tych wytrawnych piłkarzy zastą
pili dwaj młodzi debiutanci Stachu
ra 1 FudaleJ. O ile zastępstwo Sta
chury wyszło ŁKS-owI raczej na 
dobie, guyż Soporek grał w sobotę 
bardzo słabo, to utrata Gołąba była 
niepowetowaną szkodą dia Cracovii. 
W takich mniej więcej okolicznoś
ciach zakończy a się pierwsza po
łowa 1 z przyjemnością muslmy pod
kreślić, ze w tym czasie gra była 
naprawdę dobra, a dzięki licznym 
momentom podbramkowym równo
cześnie interesująca.

Zgoła Inaczej wyglądała sytuacja 
w drugiej połowie. Lepsza niemal 
pod każdym względem okazała się 
Cracovia, która z miejsca przejęła 
inicjatywę. Ataki krakowian raz po 
raz wprowadzały ogromne zamie
szanie w defensywie gospodarzy. 
Nadomlar złego nie wszyscy obroń
cy ŁKS grali na swym normalnym 
poziomie. Wskutek kontuzji Szcze
pańskiego miejsce Jego na stoperze 
zajął Wlazły, który wywiązał się 
bez zarzutu z tej roli, ale bez po
równania słabiej spl.ywali się dwaj 
boczni obrońcy ŁKS, zwłaszcza mło
dy Białas, który nie mógł sobie po
radzić z ruchliwym Jarczyklem. 
Słabo grał również lewy pomocnik 
ŁKS Suski, gdy więc z czasem Sas
sa opuściły siły, goście przeszli do 
generalnego natarcia.

<0 I U MINUTA
Jasne było że w tej sytuacji 

wcześniej czy później napad Cra
covii musi zdobyć bramkę. Długo

na to nie potrzebowaliśmy czekać, 
gdyż jeszcze w CO min. po rzucie 
rożnym .tarczyk przytomnie poalal 
piłkę główkę do siatki. Podczas zdy 
wszyscy liczyli, te po zdobyciu tej 
bramki Cracovia zwolni tempo I o- 
granlczy się do obrony, goicie nie
oczekiwanie zwiększyli szybkość 
1 już w trzy minuty później Bem 
muslał po raz drugi skapitulować 
przed strzałem Marciniaka. Prawy 
łącznik Cracovii z dziecinną łatwo
ścią wymanewrował obrońców go
spodarzy i kiedy Bem chcial przy
stąpić do interwencji było Już za 
późno, gdyt piłka znajdowała się 
już w siatce. Dopiero teraz Cra
covia zwolniła grę, ale gospodarzy 
nie było stać na przeprowadzenie 
energicznego kontrnatarcia.

Łódzka widownia gromkimi bra
wami oklaskiwała zwycięstwo Cra
covii. Trzeba dodać, że goście na 
takie brawa jak najbardziej zasłu
żyli, gdyż byli zespołem pod każ
dym względem lepszym od ŁKS 1 
wygrali jak najbardziej zasłużenie.

Trener Matyas może być dumny 
z postawy swych wychowanków, 
którzy przekonali swych sympaty
ków że ani myślą rozstać się z 
ekstraklasą. Niestety, nie pochleb
nego nie możemy powiedzieć o ŁKS. 
Wprawdzie na usprawiedliwienie 
gospodarzy pozostaje fakt, że grali 
oni bez kontuzjowanych asów atu
towych Szczepańskiego 1 Szymbor
skiego, ale przecież ostatecznie 
można wymagać, aby drużyna, która 
reprezentować będzie nasz kraj w 
rozgrywkach o Puchar Europy mia
ła dostatecznie shne rezerwy.

W zwycięskim zespole Cracovii na 
wyróżnienie zasłużyli Sztuka, któ
rego dopiero na 2 min. przed koń
cem wskutek zdeieenla z Wiete- 
skim zamienił Michno, oraz Dur
niok, Malarz, Jarezyk I Manowski.
U gospodarzy na normalnym ligo- 
------ —i—zagrali jedyniewym poziomie 
Wlazły* Kowalec 
Jezierski i Sass.

oraz do przerwy

M. Wójcicki

Śląsk 2:3Zawisza złomie zagrali napastnicy a zwłasz
cza Bazan, Krawlarz 1 Jurecki.

(Sosn.)

otwartą 1 wyrównaną qrę. Były 
nawet momenty w tym meczu, w 
których inicjatywa należała do 
zaqrożonej spadkiem Poqonl.

Podopiecznych trenera Brzo- 
zowsklego widziałem w tym ro
ku w meczach wyjazdowych trzy 
krotnie. Śmiem twierdzić, że było 
to ich najlepsze ze spotkań, któro 
oglądałem. Piłkarze Pogoni poczy
nili duże postępy W szybkości, są 
obecnie bardziej bojowi, lepiej 
kryją 1 grają z ogromną ambicją. 
W dalszym Jednak cląqu brakiem 
zespołu szczeclnskleqo Jest nie
umiejętność oddawania strzałów 
na bramkę przeciwnika.

Znacznie lepsze wrażenie spra- ’ 
wiła pomoc Pogoni — Przybylski,; 
Wiśniewski. Obaj cl zawodnicy, 
niesamowicie się napracowali, ra?
po raz zasilając napad dość do- ’ 
kładnymi podaniami. Ale w ata-
ku Pogoni oprócz braku umiejęt
ności strzeleckich nie było zro-
zumienla dla gry kolektywnej. Ma- 
jącv o sobie duże wyobrażenie 
Miefniczek 1 Jaworski, grali wy
bitnie egoistycznie. psując pod 
bramką Stefaniszyna niezliczoną 
ilość piłek.

Początek spotkania należał bez-
wątpienia do niezwykle 
grającej Pogoni. Po 10 
gra przybierała coraz

ambitnie 
minutach 
bardziej

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Redaqul. Kol.qium w 

Grzeqorz Aleksandrowicz tarz redt). Lech Cerqowskl ««JJ'1 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wi
told Szeremeta (sekretarz red.). 
Jerzy Zmarzllk lz-ca nacz. redak
tora).

Telefony: centrala 84241 I 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat — «116 
Sekretarze Redakcji 82604. Oz‘al 
Informacji 89106 Dział Zaqranlr.z- 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
qodz. 12—13.

Prenumerat, krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe I linio- 
nosze. Prenumeratę zaqranlcznq 

pg-< _ Przedsiębiorstwo Kolpor
tażu Wydawnictw Zaqranicznycn 
„Ruch". Dział Eksportu, W-wa, ul. 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
kraju (za qranicą) miesięcznie: 
12.80 (17,95). kwartalnie: 38.40 
(53.80), półrocznie: 76.80 (107.60). 
rocznie: (215.20).

Za tretó eqtoszen redakcja ale 
odpowiada.

BYDGOSZCZ 1.8 (teL wL). Zawi
sza Bydgoszcz — Śląsk Wrocław 2:3 
(1:1). Bramki dla Śląska strzelili: 
w 21 min Krawlarz oraz w 61 min. 
i 75 min. Bazan. Dla gospodarzy: 
w 25 min. Typek 1 w 46 min. Krem- 
plewskl (rzut karny). Sędzia zawo
dów Pacia. Kraków. Widzów około 
5 tysięcy.

ZAWISZA: Rosiński, Kręplewski, 
Kwiatkowski, Jarząbek, Bieńkowski, 
(od 4S min. Rembeckh Góral, Ty
pek. Heldt, Pudłowski, Grześko
wiak, Paszel.

SLĄSK: Kromiszewski, Cieszo- 
wlec, Urbańczyk, Mrnowski, Marks, 
Zalewski (od 36 min. Bazan), Dzie
rżą. Krawlarz, Jurecki, Kowalski, 
Markiewicz.

Srogi zawód sprawili swym zwo
lennikom piłkarze Zawiszy i to nie 
tylko dlatego, że w pojedynku ze 
Śląskiem stracili 2 pkt. choć do 
6G min, prowadzili 2*1, ale nadomiar 
złego pokazali grę na słabym po
ziomie. Trzeba przyznać, że ewen
tualne zwycięstwo oydgoszczan by- 
łobv całkowicie niezasłużone, gdyż 
w przekroju całego meczu dużo 
lepszą drużyną bez słabych punk
tów byli goście.

Po pierwszej połowie spotkania, 
w którym bydgoszczanie mieli lek
ką przewagę, nastąpiła wyraźna 
ofensywa piłkarzy śląska, którzy 
zaprzepaścili w tym okresie kilka 
Okazji do zmiany wyników.

Lech Calisia 4:1
POZNAN. 1.8 (teł. wł.). Lech Po-

znań — Calisia Kalisz (2:0).

Zakłady Graficzne 
Polskleqó*

Zam. 42%

,Dom Słowa
Zawisza wystąpił bez kóntużjo- 

wanćgo Waligóry, co w dużej mie
rze wpłynęło na słabą grę napadu. 

W-Bw drużynie Śląska na dobrym po-

Bramki zdobyli: dla Lecha w 39 
min. Bartoszek, w 44 min. i 75 min. 
Witczak oraz w 55 min. Rafał Anio
ła. strzelcem bramki dla Calisii by) 
Sobczak w 63 min. Sędziował Kol- 
%er z Krakowa. Widzów ponad 14 
tysięcy.

LECH: Wilczyński, Bartosiak. 
Sobkowlak, Karbowiak, Pietrzak. 
Wróbel. Wojciechowski, Anioła, Go
golewski, Witczak, Genzler.

CALISIA: Gabryel, Marciniak I, 
Kuchnicki, Marciniak n, Zawalou- 
ka, Grabiński, Kamiński, Świercz, 
Sobczak, Adamski, Mlncdorf.

Drugą rundę rozgrywek n-llgo- 
ców Wielkopolski zainaugurował 
poznański Lech, wygrywając z Ca- 
lislą 4:1. Drużyna poznańska wyka
zała zadowalającą formę, a jej 
zwycięstwo mogło być'jeszcze wyż
sze. gdyby nie pech. Trzykrotnie 
Gabryela wyręczyła poprzeczka, a 
raz słupek. Również kolejarze gdy
by częściej zdobywali się na dale
kie strzały stosunek bramkowy 
mógł być jeszcze korzystniejszy. 
Calisia . była zespołem mało zwar
tym, który niepotrzebnie grał zbyt 
wszerz boiska, co pozwalało gospo
darzom w czas skonsolidować «ię w 
obronie. Jedyną bramkę zdobyli go
ście przy stanie 3:9. kiedy pozna
niacy wyraźnie zwolnili grę.

E. OL

nie energią I wielką chęć do star
tu. Dolegliwości ule byiy tak w»el- 
te.c, zęby mogiy ^powodować ja- 
Kieś trwało zadany w organizmie. 
Szybkie stwierdzenie schorzenia żo- 
iąa.ia dało szansę równie szybkiego 
wyleczenia. Próby Lren-.ngo.ve po
kazały, że Krzyszkowiak powinien 
>zybxo wrócić do swojej dawnej 
formy. Pod każdym wiględen pre- 
zentu.e się doskonale i nie ma .’.ad- 
nych podstaw, aby nie wystawiać 
go do meczu z W. Brytaaią. Gło
wimy się tylko nad wybraniem mu 
takiego dystansu, na którym po
czułby się najlep.ej i miałby »zan- 
są zarówno na dobre miejsce jak 
i niezły wynik. No, ale to zosta
nie rozstrzygnięte w ciągu najbliż
szego czasu.

— Co Jeszeze mam zrobić panie । 
trenerze?

Ko*dy z nich 0’jnzymywał dokład- ; 
ne dyspozycje co do ..odrobienia” ; 
pcssczególnych cd otoków w śc-.śle | 
określonym ‘tempie. Jednym z tych । 
zawodników był również Krzycko- । 
wlak. Słowo daję, nigdy Jeszcze. 
nie widziałem Krzyszkowiaka. tak 
dobrze prezentującego się, w tak 
doskonałym samopoczuciu i tak iry- ! 
łkającego energią. W obcisłym 
czerwonym dresie przypomina- 
7,nów zawodnika, o którym pisały 
gazety całego świata, przebiegał 
tempów^sl pięknym, lekkim kro
kiem l ra każdym razem wydawa
ło się, że dawka treningu jest (La . 
niego za maia. , . ,

Jakiś 7-letnl chyba malec, bez ।

GDAŃSK, 1.1 (teL wł.) 12 rawed* 
ników w kolorcwych dresach cier- 
ouiwie czekało ra stopniach -budyn
ku. W drzwiach pojawiła s!ę do
brze mana sylwetka s.Tczup'e$o bie- 
eaeza. przyeoxwanego pod każdym 
wr<lędem do terencwego treningu. 
Zawodnicy pmr^.ali ze swoich 
miejsc, uformowali się w* grup’ ę 
i Zdzisław Krzys-Jćowiak prp~owa- 
dził ich lekkim truchtem po-a te
ren oławskiego Technikum Wycho
wania Fizycznego. Za chwilę znik
nęli wśród ókoUoznych lasów. Tym 
razem ..Krzyś” występował w cha
rakterze trenera, gdyż opiekun 
grupv — trener Kempka przez 3 
dni nieobecny na zgrupowaniu, od
dał całą grupę w doświadczone rę
ce mU.rza Eu repy.

Na tym przypadkowym spotkaniu : 
nie zakończył się jednak przecież; 
mój kontakt z Krzyszkowiaklem, 
przebywającym od kilku dni na 
zgrupowaniu w Oliwie. Jak wia
domo. o stanie zdrowotnym tego 
’awcdnika różne krążyły wieści I 
trudno było wywnioskować kiedy 
zakończą się perypetie jednego z 
największych biegaczy Europy. Po- 
dawano co prawda datę meczu z 
Wielką Brytanią jako najbliższy 
termin powrotu Jego na bieżnię, 
ale i to mogha być wiadomość z 
cyklu ..Jedna pani, drugiej pani”...

przerwy towarzyszył rnu w prze-: 
Mełfeacli, z zachwytem rppRlaaa-1 
J»e na mistrza Europy. Krzyrzko-1 
wiak wesoło, pokrzykiwał do swego 
„kompana”, starając się n e ucie
kać mu zbyt szybko. Ta loyl.a | 
trwała dobre pół god-iny. po 
Krzysdccwlak jak ł toni za:

WRzys-ko wskazuje na to, 
dziennikarze nie będą mieli 
okazji pisania o Krzysakowiaku 
ko o sportowcu chcrym. 
runkiem oczywiście, że w dr-i'? 
ciągu pozostanie o.i pod bsrd.’o 
rłą obserwacja lekarzy, bn p; 
edeż w sprawach żołądkowych xn

jużwyrównany charakter z tym Jed-] 
nak, źe pod bramką groźniejsi by-1 
H gwardziści. Prowadzenia zdobył] 
dla nich w 28 min Baszkiewicz.wspomnieUśmy

____ _ Gwardią zupełnie; który mimo ścisłego krycia go: 
wyrównaną grę. Minio to wynik przez Jabłonowskiego, przeszedł z1 
meczu jest bardzo korzystny dla ....................

Podoił jak

piłką na środek pola, skąd oddał jGwardii. Te cz-tery zdobyte przez na srouek poia, sxąu o 
„harpagonńw” bramki najlepiej celny strzał w samo okienko, 
świadczą o przewadze warszawia- j 

...w umiejętnościach 
Jesteśmy skłonni; o • - - .

Pogoń wypracowała • karze Pogoni. W 59 min młody
ków właśnie 
strzeleckich, 
twierdzić, że

Po zmianie stron w dalszym cią- 
i nicrn częściej atakowali pił-

a w jego pokoju, pdrle w 
mwie Ożcga, Sztwiertni, 
i Kuchniewskiego rozgrywał !

cy, zamcldown' się t»r 
lakowi. Ten u-anał, że 
starczy, wobec czego ,

•cdn> .

zdjął ; znó’

kolce.
SZUKAMY MU DYSTANSU

Teraz zagadnąłem trenera Mula
ka o termę naszego, biegacz.

— widać wyraźnie, ze długa przer
wa spowodowała u niego uaładowa-

tv gazet jako zawodnik. > n-c: 
pragną oglądać -- =1 rr
świata. „Przegląd Sportowy” j-nr 
co tego życzy dwukrotnemu m 
strzowi Europy.

Zygmunt Gluszck

NIESTOSOWNE PYTANIE

SKĄD WY O TYM WIECIE?

ffa

partyjką ulubionego brydża.

..... rorm o a ę
od stereotypowego „jak się pan 

l czuje”, choć zdaję sobie sprawę. 
• że jen to właściwie niepo.T?ebne. 

Krzyszkowiak wygląda bowiem 
wprost doskonale, jest moeno opa-

! Iguf, nie wykazuje żadnych oznak 
1 przemęczenia, a przy tym wszyst- 
, kim ma doskonały humor. Słyszę 
I więc w cdpofwiedrl:
I — Samopoczucie mam bardzo do- 
; bre. Trudno ml powiedzieć czy je- 
* stem zupełnie zdrowy, zachowuję 

w Oliwie , przepisaną ml dietę, ale 
to tak na wszelki wypadek. W każ
dym razie wagę mam bardzo do
brą, mimo, że od dłuższego etatu 

; jestem w ciągłym treningu.

— Słyszeliśmy właśnie o pińskich 
। czasach r.a 1506 m. uzyskanych nie* 
i dawno w Bydgoszczy...
| — Jak to jest, źe dziennikarze 
i dowiedzą się o wszystkim? Prze- 
’ ciez tamtego dnia wyszedłem sobie 
: z żoną cichaczem na stadion, nie 
i było nikogo i, żona własnoręcznie 
: mierzyła mi ezas. Wydawało się, 
i ze nikt nie będde znał wyników ^4 | tej próby. Tymczasem następnego 
j dnia biorę gazetę do ręki i oto 
I ezrtam dokładny esas Jaki unika

tem.
N:e potrafiłem wvjaśnlć Krrysz- 

. kowxakowi tej zagadki, o co zre- 
i ^.tą nie ma on żadnych pretensji.

wności ęp r cwych 
interesujących się

Napastnicy Pogoni Szczecin stwarzali dość często niebsz- 
sytuacje pod bramką Gwardii. Na zdjęciu. Kalinow-pteczne

ski i Matuszkiewicz w wyskoku.
Fot. ..PS" E. Warmiński

Kajjtfym krokiem dwukrotnogo mi- 
• strra Europy.
, — Dotarła do nas też wiadomość.
■ t? s*anrwał p*n już tutaj na miej- 
j fcu w Oliwie. Jak te próby wy- 
• padlr?
i — Pobiegłem 2998 m doić ostro 

i uzyskałem ezas — 5.23, poza tym 
! przebiegłem Jeszeze pięć tempówek, 
!ka?.da w granicach 53—67 sek. Była 

to próba doić ostra I sam. byłem 
ciekaw jak b-de się po niej czul. 

■ Obserwowałem sle starannie i zau- 
i ważyłem, źe po biegu cisnęło mnie 
; trochę w żołądku, ale po krótkim 
| ezasie wszystko ustąpiło i czułem 
; się już zupełnie normalnie. Widać 
: z tego, źe ten wysKek nie spowo- 
. dowal u mnie większych zaburzeń 
, w organizmie i wobec tego...

JADĘ DO LONDYNU

Dobra postawa
Jankowskiego

w wyścigu dookoła NRD
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 [

ale jak wykazała Weimarze* drużynowy wy-
czasowa —? przociez sonie । na czag na ^yStanSie 15 xm.
dać a nimi radę.

WYNIKI in ETAPU 
STENDAL — DESSAU 1S2 KM

1. Adler, NRD — 3.53.51 (minut 
1 min. bonifikaty). 2. Kappel — 
3.54.51 (minus 30 sek. bonifikaty). 
3. Stoltze — obaj Einheit — 3.54,51: 
W tym samym czasie przybyło do 
mety dalszych ośmiu kolarzy, przy 
czym na czwartej pozycji znalazł 
się Jankowski.

Dalsze miejsca polaków: 21. Tłu. 
stochowicz — 3.56,00: 3’. Trocba- 
nowskl — 3.58.24: 32. Wl-ckiWHd

TAKTYKA SCHURA
Mistrz świata 1 zwycięzca XII 

Wyżcigu Pokoju — Schur wcale 
dzisiaj nie kwapił się uciekać, nato. 
miast Inicjatywa taka wyszła ze 
strony kolegow z jego drużyny 
Loerkego I weissledera. pragnących 
poprawić swe lokaty-w klasyfinacjl 
Ogólnej, a lym samym ubezpieczyć 
czołową ' trójkę Zespołu NRD: 
Scliur-Hagen-Eckstein. Gdy nie
miecka para uciekinierów prowa- 
dzl',a wyścig jeszcze przed pól- 
metiklem razem z Holendrem 
Balvertem 1 dwoma zawodnikami 
klubowymi — schur wcale się 
tym nie przejął jadąc dość 
daleko z tylu w otoczeniu 
licznej gromady kolarzy, wśród 
których była nasza trójka Więc
kowski, Trochanowski 1 Kowalski. 
Pozostali dwaj natomiast z naszego 
zespołu Jankowski 1 Tlustochowlez 
obaj działaj bardzo aktywni przed
siębrali pościg, chociaż każdy z 
nich w osobnej grupie.

Lider wyścigu, Schur. straciwszy 
do czołowej piątki prawie Juz 4 
min. ttmienił nagle taktykę Jazdy. 
Po prostu ruszył w pościg, la.wo 
pozbywszy się swych konkurentów. 
Do mety wprawuzie juz nie zdąży: 
dogonić czołówki, ale znacznie od
robił stratę dystansu.

Na kilkanaście kilometrów przed 
metą czołową piątkę ztapala 7-oso- 
bowa grupka, w której byi m. In. 
najsłabszy dotychczas z naszej dru
żyny Jankowski, nadto z drużyny 
reprezentacyjnej NRD — Adler.

Piąty kolarz tegorocznego Wyś
cigu Pokoju, Egon Adler dał przy
kładową lekcję swoim konkurentom 
jak się finiszuje kończąc zwycięsko 
III etap. Jankowski zasłużył na po
chwalę nie tylko dlatego, te był 
aktywny na trasie, lecz i dlatego, 
że ładnie walczy! na finiszowych 
metrach, wyprzedzając trzech za
wodników. Jerzy nie przeczuwał 
jednak jak dalece jego aktywność 
była dzisiaj pożyteczna. Okazało 
się, że wyprzedzający go do tej 
pory w klasyfikacji ogólnej Jego 
koledzy, mieli na trasie przygody 
1 wobec tego dobre miejsce Jan
kowskiego policzone zostało dla 
drużyny.

Po raz trzeci już w tym wyścigu 
dobrze zapisał tlę Tlustochowlez. 
Będąc duszą trzeciej grupy, ambit
nie kierował pościgiem dzięki cze
mu odrobiła ona półtorej minuty 
natomiast Jerzy utrzymał pozycję 
wicelidera wyścigu. Tlustochowlez 
może mleć nadto powód do dumy, ■ 
bo na flnlsru dzisiejszego etapu . 
był lepszy od lidera wyścigu Schura 
o 5 sok.

— 2.58,27: 67. Kowalsk- 
. Klasyfikacja ogólna pj 
tapach: 1. Schur. NRD :7.06:
2. Tlustochowlez, Polska — 13.33 31: 
3—4. Verllnden (Belgia) i Grsbe 
(Wlnssenchaft) — 13.41,55; 5. Gnin- 
zig. Dynamo — 13.41.57: 6. Zilver- 
berg, Holandia — 13.42,16; 7. Schet- 
bner. Dynamo — 13.43.13; 8. Edler, 
NRF — 13.43;i5; 9. Declercq, Bel
gia — 13.43,38; 10. Adler. NRD — 
13.4336.

Dalsze miejsca Polaków: 15. Jan
kowski — 13.45,44; 19. Trochsnow- 
ski — 13.4324: 20. Więckowski — 
13.48,35 ; 34. Kowalski — 13.32.26.

Z. Weiss

pan— Wobec tego szykuje sięJ sytuacji podbr«m-tKle1«c po prxewróe«nń3 się M«n-i n_ meci' z' w^BryTinia' w Londy- 
Gwardiana nie zdo-1 ęzkiewicza znalazł się w sytuacji’ n:e?

“ . -e • — Właściwie nie ma przeszkód.
u .•■""•abym właśnie na tym meczu p«- 

wyb:ez z bramki "wy-j wrócił do czynnego żyda sporto- 
łjaśnia groźną svtuację. którą Sie i wego. Oczywiście nie mogę ręczyć, 

a ui.%. i-/—»«.>*** ten start przyniesie jakieś re-raniśejm okupuje lewitą kontuzji welacyjae rezultaty, a nawet nie 
ręki, ustępując po kilku minutach* mogę dać żadnych gwarancji, 

------- —---------- • wygram którąś z konkurenci).
• Prawdę mówiąc, to nU wiem na- 
* wet na Jakim dystansie mógłbym

niewiele mniej 
kowych niż G1——, .......... ....
była żadnej bramki. Aby i ta dzłe-, __
dżina techniki piłkarskiej nie by- •arn na -a 
la zawodnikom Pogoni obca, mu- Przytomny
sza jeszcze długo popracować.

Sobotnie spotkanie sta’o Jak na 
początek sezonu na zupełnie przy* 
zwoitym poziomie., Niewiele wi
dzieliśmy wprawdzie błyskotliwych 
spotkań, ale mogło zaimponować 
szybkie tempo gry niemal przez 
całe spotkanie. Dobrze to świad
czy o przygotowaniu kondycyjnym 
obu partnerów. Trzeba jeszcze nad-
mienić, źe mecz Poconi z Gwar
dią obfitował w wiele emocjonu
jących momentów podbramko-

kozi.
Każda akcja ofensywna

Już w 48 min Gawroński manew-
Najbardziej wskazany byłby chy

ba start na 5909 m — mówi dalel 
-Krzyś” — ale tutaj mamy przecież

'•«'fes
Zupełnie nieźle spisał się atak 

Gwardii, zwłaszcza czyniący stałe 
postępy Zbyszek Szarzyński i co
raz groźniejszy Gawroński. Wy
daje się, że powoli dawna formę 
odzyskuje również Lewandowski. 
Nieco słabiej cnał jedynie Macho
rek. który nie mógł cnbie poradzić 
z ostro i zdecydowanie wkraczają
cym w akcje stoperem Pogoni — 
Nowackim.

Gospodarze rozegrali większość 
spotkania w dwuczłonowym zesta
wieniu drużyn. Widzieliśmy bo* 
wiem tylko atak l obronę, nie mo
gąc dostrzec pomocy. Od czasu

rując z piłką niema! po całym po- • parę Zimny — joehmnn. któ- 
I.. rfisłarl tiiV» «r tf»fM.! ” bltÓŻO UUiflO ..UTUChomlĆ" Wtu karnym, znalazł luk» w defen-, iane. specjalności. Dystans 19.661 m 
sywie gości i strzelił n:e do obro-f wyda'e mi się na początek trochę 
ny. podwyższając wynik na 2:0. I 5 drużynie an-

gielskiej nie startował żaden żPoroń Jeszcze me zrez.gnowała? wielkich ..kosynierów” na 3666 m 
z popra-av wmlku. W polu w daLi a przeszkodami, en zdaje się jest 
= zym cląż:> walczą poście nttreneja nytaby może najbardziej ‘nie. ale... bram*! zdobywają r^ar ? wskazana, gdyby... nie naciągnięty 
dzi-ici W 80 min Szarzyński od-i Achiltn. J.k pzn'wl«z( nie wezyit- 

»rr»rh.in.! k® Proste. »le najbllź-daje z lewej .trony przychylną, dni pon.;nil,. prryn|e<( Jakiej 
centr, do środka, qdzic niernl w; wyjaśnienie w tej .ytuacji. w każ-
szkolny, pop;sowy sposób q!ów-' 
kuje LewandowskL Strzał Jest cel-*

dym razie do Londynu Jadę.
Na jednym z popołudniowych tre-

ny i Gwardia prowadzi 3:0.

do czasu lewy Szarzyńskl wspoma- z rzutu rożnego.
gał kolegów 2 linii ofensywnej.

ny i Gwardia prowadzi 3JL » bunach oHwsklegó stadionu I wraz 
Wynik na 4:0 ustalił Lewandaw-- J trenerami -- Mulakiem. Bierna- 

ski dobijając w ostatniej minucie’ i f-cHiewiexem mieliśmy oka- 
gry dośrodkowanie Szarzyńskiege. zgrupowanie oHw-" _____—1 i r«e prdczas trentogowvch galonów.

* I trybuny rsr po rar podbiegali
I zawednicy z zaorlanfem!

UPADKI I WYPADKI

Defensywa Wisły przyczyniła się

do zwycięstwa nad Polonią Bdg. 4:0
KRAKÓW 1.8 (tel. Wisła

Kraków — Polonia Bydgoszcz 4:0 
(1:0). 'Bramki dla Wisły zdobyli 
Gamaj w 72 min, i 80 min. Machow
ski w 13 min, i Sykta w 78 min. 
Sędziował Kuczka z Katowic. Wi
dzów ok. 12.000.

WISŁA: Karczewski, Monlca, Ka
wula, Budka, Michel, Snopkowski. 
Machowski. Sykta, Adamczyk, Ga
maj, Kościelny.

POLONIA: Burchardt, Dziadek, 
Bonlek, Murzyn. Jędrzejczak, Gole, 
Komasa, Sylwestrzak, Norkowski 
M., Armknecht, Kowalski.

Sygnalizov ana ostatnio zwyżka 
formy piłkarzy krakowskich znala
zła pełne potwierdzenie w* meczu 
Polonia — Wisła. Drużyna krakow
ska odniosła wysokie zwycięstwo 
nad przeciwnikiem uważanym po
wszechnie za rewelację sezonu. I
może to paradoksalnie. ale
wysokie zwycięstwo Wisły jest w 
głównej mierze zasługą świetnie
grającej.
wa Wisi; 
tylko ni

... defensywy.
70 minut dźwigała defensy- 
ly ra «obie ciężar gry nie 
lie dopuszczając do głosu

Karkowskiego i jego kolegów, ale 
co ważniejsze, „karmiła” swój na
pad niezliczoną Ilością dokładnych

podań, zmuszając w len sposób ko- r śelelny. Papularny „Kaziu” (Ko
legów z przedniej I.-rmacjl dó wy-1 ścielny) do prowadził do tego, że 
pełnienia swojej roli. Defensywa | plińująey go obrońca Polonii D’.la-

wykruszyła

an:e dalekich wypadów !

:oż- dek miał już po up:ywie godziny
fl-

sp^darrom udało się zdobyć drugą 
bramkę, nastąpił kilkuminutowy po
pis ofensywy Wisły co przyniosło 
wiele «a.ysfakcjj jej zwolennikom

MJr-dy jvnit-r Sykta. tre-
i poerucle odpowledżialrcści

I śmiatymi przebojami. w k-órych
cła bramki. Sykta wpisał się też aa 
listę strzelców, a źrebił to w stylo 
przypominającym tak znakomitych 
swego czara bombardierów z WW 
jak Reyman względnie Gracz, w 
końcowych minutach meczu odna
lazł siebie również Gamaj. który 
strzałem z Jakichś ^-metrowej od
ległości nie dał Burchardtowi żad
nych szans na zagrożenie piłee dro-

Stosunkowo najrówniej przez cały 
czas meczu z napadu Wisły grali 
obaj skrzydłowi Machowski’i Ko-

-dość gry” — a Machowski przy
pomniał się jako strzelec I z jego 
to strzału zdobyła Wisła pierwszą 
bramkę oraz prowadzenie utrzymu
jąc się do 71 min.

Najlepszym zawodnikiem jednak 
nie tylko w Wiśle, ale i na boisku 
bu bezsprzecznie Budka. Jego spo
kój. elegancja w grze imponują 
nawet tak wybrednym znawcom 
Jak francuski trener Prouff. Bez. 
błędnie grali również Kawula 1 Mó- 
niea, a Michel, w pierwszej ćzęśel 
meczu mniej widoczny i pożytecz
ny, zagrał po przerwie jak nale
ży oczekiwać od kandydata dó na
rodowej reprezentacji.

W drużynie bydgoskiej trzeba po
chwalić — mlmó puszczonych me- 
reeh bramek — Burchardta, stopera 
Bonka oraz Armknechta i Komaxę. 
Norkowski czujnie pi nowiny, abso
lutnie nie pograł sobie, a skrajni 
obrońcy oraz pomoc Wisły stoso
wali często niedozwolone chwvty 
byle powstrzymać rwscveh do przo
du jak burza napastników Wisły.

•t. Habzda *

Tymczasem nasza pozostała trój
ka, której towarzystwa pozbył się 
Schur. miała niespotykane przeży
cia na trasie. Dóść leniwie jechał 
po upadku Trochanowski. Więcków, 
ski musiał zmienić rower, gdyż ze
psuła mu się przerzutka, a Kowal
ski wpadł na auto rozbijając sobie 
dotkliwie łokieć. Prawdę * powie
dziawszy Henryk był już przed tym 
,Inwalidą”, bo na pierwszym etapie 
zrobił* mu się czyrak,

— Na domiar złego — skarżył ml 
się Kowalski przed startem — przy 
naświetlaniu lampą kwarcową spa
rzyli mnie. Jak twardo siądę 
to aż z’mny pot mnie oblewa.

Wracając do Więckowskiego trze
ba stwierdzić, że po zmianie ro
weru bardzo ambitnie I w rezul
tacie skutecznie gonił swoją gru
pę oddaloną prawie ó kilometr.

Dzisiejszy etap zmienił nieco u- 
kład sił w polskiej drużynie. Na 
ctzoło wysunął się obok dotychcza
sowego wicelidera wyścigu Tłusto- 
chowicza — Jankowski, Trocha-

POLSCY szybownicy nie tylko w 
kraju potrafią uzyskiwać piękne 

wyniki. W mistrzostwach Węgier 
brało udział dwóch polskich szybo
wników — Stanisław Wielgus i Ed
ward Makula. V/ielgus zajął w tych 
zawodach drugie miejsce, za mi- 

■ Strzerń Węgier Kiseiy, .Makula zaś 
trzecie.

Sukcesem też zakończył się start 
młodego pilota Aeroklubu Warsza
wskiego Bogusława Wcdzyńskiego 
w mistrzostwach Jugosławii, gdzie 
zajął on drugie miejsce, dając się 
wyprzedzić jedynie słynnemu Bozi- 
darowi Komacowi. Była to duża 
niespodzianka, ponieważ Wodzyń- 
ski, jakkolwiek od dwóch la zali
cza się do kadry narodowej. r” v 
nie błysnął specjalnie w zawof.ad» 
krajowych.

BEZPOŚREDNIO niemal po za
kończeniu swoich mis.rzos.w 
Polski nasi spadcchraniarre wyjeż

dżają do Jugosławii, guz e repre
zentacja APRL s.aricwać będzie w 
tradvcyjnej imprezie — międzyna
rodowych zawodach spadochrono
wych o Puchar Adria'yku. Zawody 
te’, w kiórych startuje ca a czo-ów- 
ka europejska, równają się rangą z 
mistrzostwami świata.

W sk’ad ekipy wchodzą mistrz 1 
mistrzyni Polski — Jan Cierniak I 

! Antonina Chmielarczyk. ponadto
nowski utrzymał trzecią pozycję w j Ryszard Kostna, Ireneusz Zapaśnik 

_c?r aequo z t Zdzisław Szwedziuk.Więckowskim, natomiast KowaL-ki
spadt w zespole, na 5 miejsce. U- 
klad sił ma duże znaczenie w tym 
wyścigu, gdsie punktacja drużyno
wa Jest, jak pisałem, odmiennie 
prówadzona ńfż u nas, bo tutaj 
blerse się pod uwagę w klasyfi
kacji , drużynowej czas trzech naj
lepszych z każdej reprezentacji 
wćdlug ogólnej klasyHkaćjl Indy
widualnej po etapach.

Sobotni etąp fekończył się dra. 
matem dla wielu kóiatey zagra
nicznych, gdyż wskutek przekro
czenia na mecie limitu czasu, wy- 
eilńHnówzńl zostali z dalszego u- 
działu w wyścigu mUtiz Belgii 
ComelU. Jego rodak Coppens, da
lej Holender Van Steenvoorden, 
Anglik Park i kolarz NRF — Po
desta,'-

W niedzielę kolarze startują do 
IV etapu na trasie Dessau — Wei
mar diugóści 175 km. w ponie
działek mają dzień przerwy I bę
dą odpoczywali w Weimarze, zmie-

G^tUPA szybowników, zakwalifi
kowanych jako kandydaci do re- 
p. ezencacji Poiski na przyszłorocz

ne mistrzostwa świata, przebywa na 
dobiegającym końca zgrupowaniu w 
Lęborku. W skład tej grupy wcho
dzą: Adam Witek. Jerzy Popiel. Ed
ward Makula. Zbigniew Kirakow- 
skl, Józef Pleczewskl. Na zgrupo
waniu brak Jerzego Adamka, który 
jednakże również Jest brany pod 
uwagę Jako kandydat na mistrzo
stwa w NRF.

Nasi szybownicy n'e mogli, nieste
ty, w pekil wykorzystać pobytu w 
bardzo interesujących pod wzglę
dem warunków termicznych okoli
cach morskich z powodu ta alnt*J 
pogody, Jaka ostatnio utrudnia Im
trening i przekreśla 
większych przelotów.

możliwości

M. L,
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Nagrody na

Związek Zawodowy Mc- 
talowccsv w Polsce ufun
dował nagrodę dla najlep
szego kolarza Federacji 
„Stal", za co w- imieniu 
Stalowctnv dziękujemy.

Komitet Etaposvy XVI 
Tour dc Pologne w Słup
sku, dziękuje za pośredni
ctwem rs Fabryce Narzę
dzi Rolniczych w Słupsku 
za ufundotvanie nagrody.

Juźkowiak, Sidło
Kowalski i Bienia

triumfują w Wiedniu
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

słowak Mandlik i Rumun Su- 
drigean, którzy zajęli 3 i 4 
miejsce nie mogli ani na chwi
lę zagrozić naszym zawodni
kom. Prowadzili oąi od startu 
do mety.

Bardzo dnbrze pobiegł na 
1500 m Witold Baran. Po 
pierwszych 400 m prowadził

Valentin przed Grodotzklm. 
Baran biegł na 4 pozycji. 
Po 800 metrach wyszedł’ na
2 pozycję, nawet przez
moment objął prowadzenie. Na 
finiszu jednak Yalentin był 
szybszy, ale Baran nie dał wy
przedzić się Grodotzkiemu i 
pięknie finiszując zajął 2 mid-

S.ooo m — 1. .Tankę, NRD — 14.12,«; 
2. Artyniuk. ZSRR — 14.13,2; 3. Su- 
arez Argentyna — 14.14.4 (rekord 
południowo-amerykański);

100 m kobiet — 1. Krepkina. ZSRR
2. Blrkenmeyer, 
Sikovicc, Jug. -

Munkaczi, Węgry — 12,3; 5 
tzowa. CSR — 12,4;

w dal— 1. Ter Owanesjan,

NRD ~ 
12,2; 4. 

" Stoi-
ZSRR

sce. Grodolzki ostatnich

Tor kolarski
w Szczecinie

znów otworzył
podwoje

SZCZECIN, (tęl. wł.). Nowo
odbudowany kolarski tor szczeciń- 
aki stal ale znowu. Jak dawniej.
ośrodkiem zainteresowań 
clnlan na pierwszych 
dąch. mimo że pogoda 
niezbyt zachęcająca. Na widów

SZCZQ- 
zawo-

zebrał się prawie komplet widzów
Na pierwszą imprezę pr: 
zes Polskiego Związku 
go Feliks Gołębiowski,

zybył p: 
Kolarśk
który

konał ceremonii wręczenia
• do- 
Za, i

JEAN BEHRA

na berlińskim torze
BERLIN- Tragicznie rozpoczę-— Trlps

]v się międzynarodowe wyścigi 
samochodowe o Grand Prix 
NRF, rozgrywane na torze w 
Berlinie. Podczas wyścigu ma
szyn w kategorii 1.500 ccm zgi
nał śmiercią tragiczną znany 
kierowca francuski 37-letni 
Jean Behra. Wyścigi rozgrywa
ne były na mokrym po deszczu 
tnrze. Z tego względu jazda 
b: la niezwykle niebezpieczna, 
lińz prowadzony przez Behrę 
z szybkością ok. 150 km/godz. 
przewrócił się na ostrym pól 
nocnym wirażu i wkrótce potem 
stanął w płomieniach. Behra 
doznał zgniecenia klatki pier
siowej i zmarl w drodze do szpi
tala. Miejsce, w którym nastą
pi! tragiczny wypadek, ze 
wzglądu na wielkie niebez
pieczeństwo kierowcy nazy
wają „ścianą śmierci”. Po 
ogłoszeniu komunikatu o śmier
ci Behry publiczność uczci- 
!a jego pamięć dwuminu
tową ciszą. Zwycięzcy zawodów

(NRF) i Bonnler
1 (Szwecja) zrezygnowali na znak 
żałoby z przejechania rundy 
honorowej.

37-lctni Jean Behra był jed
nym z najlepszych kierowców 
samochodowych świata. Na 
przestrzeni ostatnich 4 lat kla
syfikowany był na 9 pozycji na 
liście światowej. Startował on 
na wozach marki Porsche i 
Maserati. Jeździł z niezwykłą 
odwagą i w swej bogatej karie
rze miał już kilka wypadków. 
M. in. był ranny przed rokiem. 
W 1955 r. za liczne międzynaro
dowe sukcesy został nagrodzo
ny przez francuską federację 
automobilową „honorowym pu
charem”. W 1956 r. zdobył tytuł 
samochodowego mistrza Francji. 
Behra był także świetnym mo-
tocyklistą pięcłokrotnyr.i

Surowy 
wyrok

mistrzom Francji. V>’ ub. roku 
zdobył on Grand Prix NRF na 
berlińskim torze. Behra miał 
żonę i 19-letniego'syna.

Na przestrzeni ostatnich lat 
na torach samochodowych wy
darzyło się wiele tragicznych 
wypadków. Od maja 1955 r. 
podczas wyścigów zginęli: Asca- 
rl (maj 1955 r.), Wharton (sty
czeń 1957 r.), de Portago (maj
1957 Ścott-Brown (maj

na 
rozwydrzonego 
„kibica”

11)58 r.), Musso (lipiee 1958 r.), 
Collins (sirrpień 1958 r.), Whi- 
teheed (wrzesień 1958 r.),IIawf- 
horn (styczeń 1959 r.), Behra 
(sierpień 1959 r.). ,.

KRAKÓW, 1. 8. (teł. wŁ). W
ub. piątek w Powiatowym Są: 
dziew Oświęcimiu znalazła swój 
epileg głośna przed dwoma 
miesiącami sprawa pobicia kra
kowskiego arbitra pllkarskiegó, 
p. Hausnera. Sędzia ten, prowa. 
dząc zawody o mistrzostwo li
gi okręgowej Unia Oświęcim — 
Chełmek, został pr> meczu pobi. 
tv przez jednego z „kibiców" 
skutkiem czego stracił lewe 
oko.

Sąd Powiatowy wymierzył 
oskarżonemu Stanisławowi Ste
cowi karę 2,5 lat więzienia, u- 
mając jego czyn jako specjal
nie szkodliwy 1 niebezpieczny.

Prokurator w swoim przemó
wieniu obalił wywody obrony, 
która starała się określić postę
pek Steca, jako nieświadomy i 
sprowokowany przez rozfana- 
tyzowany tłum. Stec działał 
świadomie pragnąc osobiście 
wymierzyć „sprawiedliwość” za 
niewłaściwe jego zdaniem sę
dziowanie p. Hausnera-

Wyrok, jaki otrzymał Stec, po- 
winien być ostrzeżeniem dla 
tych wszystkich, którzy z bois
ka sportowego czynią arenę 
bandyckich nieraz wybryków. 
Kara la powinna być również 
„zimnym tuszem” dla tych „ki- 
biców" w Oświęcimiu, którzy 
swoim postępowaniem dopro
wadzili już do dwukrotnego 
zamknięcia boiska Unii.

(rm)

metrach osłabł i ukończył bieg 
o 30 m za Baranem.

Duże nieporozumienie zaszło 
w biegu na 100 ni kobiet, gfzie 
startowała Cmokówna. Sędzio
wie źle rozmierzyli bieżnie i 
zawodniczki zamiast 100 m 
przebiegły 90 m. Bieg powtó
rzono, ale Ćmokówna już dru
gi raz nie startowała, ponieważ 
organizatorzy nie ogłosili unie
ważnienia pierwszego biegu — 
Cmokówna zjadła kolację i nie 
mogła biec. W poprzednim bie
gu zajęła 5 miejsce Powtórzony 
bieg na 100 m'wygrała Krepki- 
na — 11,7 przed Birkemeyer —

W biegu na . 4Ł0 m kobiet 
startowały tylko 2 zawodnicz
ki. Wygrała Bienia, Polska — 
58-5 przed Kulhavą, CSR — 
58,8.

WYN1K8
tyczka 1. Jeitner. NRD — 4,30. 2. 

Pietrenko, ZSRR — 4t20; 3. Laufer,
NRD — 4,26;

miot 1. Thun, Austria 
Ciepły, Polska — 60,70; 
Węgry — 58.95;

— «1,23; 2.
3. Trenyi.

110 m pl. — L Mlchajlow, ZSRR — 
14.4; 2. Vesehky. CSR — 15,3; 3. 
Kaburow, Bułgaria — 15,5; 4. Rus- 
M. Wiochy — 15.8;

wzwyż kobiet — 1. Balasz. Rumu
nia — 175; 2. Czenezik, ZSRR — 
170: 3. Fatianowa, ZSRR — 165.

kula — L KUh1, NRD — 18.12; 2. 
Radnsevlc. Jugosławia —• 15,82; 3. 
Grlescr, NRD — 15,20;

89 m pE — i, Birkemeyer, NRD — 
10.»; 2. Sioltzowa, CSR — 11,3; 3. 
stamjecic Jug. — 11,4; 4. Nemeth. 
Węgry — 11.5: 5, Wieczorek Polska 
— 11.6: 6. Somogyi. Kęgry — 11,7;

190 m — 1. Juźkowiak, Polska — 
10.5: 2. Ozolin, ZSRR 10.6; 3. Sie- 
dler, NRD — 10.7; 4. Huber, Au
stria — 10,8: 3. Pilaczyński, Polska 
— 11,1; o. Płaskiejew, ZSRR — JM:

os/czep — i. Sidło — 76,53; 2. Kuź- 
nlecow, ZSRR — 73.08; 3. Bhim. 
Rum. — 74.24: 4. KrGger, NRD — 
71,15: 5. Frost, NRF - 70.39; 6. Ni- 
kieiuk, Polaka — 70.33;

400 m — 1. Kowalski, Polska — 
48,2; 2. Bożek, Polaka — 43.5; 3. 
Mandlik, CSR — 48,9; 4. Sudrigean, 
Rum. — 49,1;

400 m kobiet — i. Bienia. Polska 
— 58,5; 2. Kulchava. CSR — £8.8;

1,500 m Valentln, NRD
3.49.4; 2. Baran. Polska — 3.51,1; 3. 
Grodotzkf. NRD. — 3.54.0; 4. Koenig. 
NRD — 3.54.9;

Lekkoatleci Anglii

bijq rekordy
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

w 13,7 biegał na 100 y i zajął 
tam trzecie miejsce z takim sa
mym czasem co zwycięzca Rad 
ford (9,7) oraz startował w re
kordowej sztafecie.

W konkurencjach kobiecych 
wyróżnia się przede wszystkim 
świetny rekord Bignal w skoku 
w dal. Angielka uzyskała 610, 
zdecydowanie pokonując, dy
sponującą ostatnio bardzo 
dobrą formą Kopp i mistrzynię 
Europy Jakobi, która musiała 
zresztą uznać wyższość i dru
giej Angielki.

W niedzielę mecz, nie będzie 
rozgrywany. Pozostałe konku 
rencje odbędą się w poniedzia
tek.

Wyńikl. Męter.yinl:
1. Rad ford (WB) 9,7:

100 y
R.

(WB) 3. Lauer (N) 9.7?
Jones

4. • Ma-
hlendorf (N) 9.9;

44# y — 1. Kaufmann (N) 47.0: 2. 
Wrlghton (WB) 47.2; 3. Yardley 
(WB) 47,6: 4. Kinder (N) 47,6;

1 mila — I. Hewson (WB) 4.10.2: 
2. Brenner (N> 4.10.5: 3. strecke (N) 
4.12,3: 4. Wocd (WB) 4.16,0:.-

3 mile — I. Mueller (N) 13.31,0; 
2. Tulloh (WB) 13.32.0: 3. Gllllgan 
(WB) 13.33,9: 4. Kleefeldt (N; 13.53.2;

120 y pl — 1. Lauer (N) 13,7: 2. 
Matthews (WB) 14.3: 3. .Stelnes (N) 
14,5; 4. Blrrell (WB) 14,6;

15 zwycięskich goli
Polonii Bytom w waterpolo

WARSZAWA, 1.9* (ObsL wL). Nie
zwykle często znajdowały drogą do 
bramki pierwsze pliki trzeciego tur
nieju wa.erpolistów jaki się w so
botę 1 b.m. rozpoczął na pływalni 
Lech. W tym dniu podobnie jak I 
w poprzednich turniejach przeaeil* 
Inwaiy przed nami w trzech me- 
czach wszystkie drużyny 1 ligi 
waterpolowej walczące b mistrzo
stwo Polski, a więc: Polonia 
tom, Gwardia Katowice, Olimpia 
Poznań, orzeł Łódź, Legia i KSZO 
Ostrowiec. ,, ■

Ten grad bramek jest oczywiście 
olbrzymią zasługą napastników, 
którzy nie zwlekali z oddawaniem 
strzałów lecz próbowali szczęścia 
z każdej, nadarzającej się ku ler™J 
pozycji, w rezultacie w’ pierwszym 
meczu Polonia Bytom — Gwardia 
Katowice do bramki Gwaróil „wto- 
ciało” aż 15 goli.

Nie jest to jednak najwyższy wy
nik na jaki było stać polonistów. 
Gdyby popularny „Ghar-dl” — 
mławski częściej oddawał poo 
bramką piłkę znajdującym się w 
lepszej sytuacji strzałowej kole
gom. a nie próbował za wszelką 
cenę zostać królem strzelców 
trzeciego turnieju to, prąwdopodó- 
bnię nie skończyłoby się tylko 
na piętnastu golach.

Mecz Polonia Bytom — Gwar* 
dla Katowice mimo ogromnej 
przewagi Polonii był ciekawy. 
Prowadzono go w żywym tempie - 
1 Gwardia chociaż stała na straco
nej pozycji absolutnie nie ograni
czała się w iym spotkaniu do mu- 
rowania własnej bramki.

Bardziej wyrównany był pojedy
nek pomiędzy Olimpią Poznan i 

"rlcm Łódź. Trzeba stwierdzić, że 
pewne zwycięstwo Olimpii Jest swe-

go rodzaju niespodzianką 1 świad
czy Jak najlepiej o poznaniakach. 
Grali oni ambitnie, twardo i nie 
dawali zbyt często dochodzić do 
strzału swym przeciwnikom. W 
drużynie Polonii na szczególne wy
różnienie zasługuje zdobywca czte- 
rech bramek — KamlnskL Pływał 
wraz z piłką bardzo rozsądnie, nie 
tracił głowy w podbramkowych sy
tuacjach a’ zarobione przez niego 
czterv gole przydały się bardzo 
drużynie do osta.ecznego zwycię-
stwa. . .I wreszcie trzeci mecz Legia — 
KSZO O.trowiee. Było to męskie 
zmaganie. Dysponująca lepszym 
zespołem walerpolistow Legia nie 
zdołała pobić rekordu Polonii 1 
śtrzellia siedem bramek. Nie wiado
mo tylko czy jest to zasługa nieu
stępliwych watei-pollstów Ostrowca, 
czy też wynik taktyki 1/^8 ma- 
iacej w niedzielę sootkać się me 
z byle kim. bo z Polonią Bytom.

Polonia Bytom — Gwardia Kito- 
wice 15:2 (6:0)- Golą dla Pojpnh 
strzelili Procel 5« GremlowsMi •• 
4 Zimny - 2. Święty - t, Wie
lki i Maeh» - po i. ,

niimnla Poznań — Orzeł <<oaz 
9:4 (5:1). Bramki pobyli: 
pia - KcmUM.-A ł*»' Iw.u*' 
,lsl — 2, Zakrzewzki — 9, Wiellń- 

_ i, Orzeł — Stodółka — *>

aw-Kędzia - 3, Jaworski - »■
Lutomski — 1. ,

Sędziowali PP- Brzozowski, Zt- 
myr 1 Naborczyk.

ąv niedzielę początek interesują
cego turnieju waterpolls.ów o go
dzinie 9. wit<

wzwyż Fue» (N) '/OM;
Falrbrother (WB) 203.2 (rekord w. 
Brytanii): 3. Miller (WB) 130,3; 4. 
Neufeld (N) 116;

trójskok — l Strauss (N) 15.42: 2.
Wischmeyer (N) 
hurst (WB) 13.03;

15.15; Wilms*
4, Whall (WB)

kula — 1. Lingnau (N) 17.20; 2. 
Wegrrann (N) 17,22; 3. nowe (WB) 
17,10: 4. Llndsay (WB) 17.02;

oszczep — 1. Rieder (N) 73,29; 2. 
Will (N) 72.79: 3. Smith (WB) 72.01; 
4. Cuilen (WB) 69.41;

4 x 110 y — ŃRF (Naujoks. Lauer. 
Mahlendorf, Gamper) 40.4 (rekord 
Europy); 2. Wielka Brytania (Racl- 
ford. R. Jones, Segal, D. «Tones) 
40.6 (reJcord Imperium i Wspólnoty 
Bryt.);

Kobiety Hyman
(WB) 24,6: 2. Hiscox (WB); 3. Nie- 
d*rqueli (N) 23,0; 4, Fuhrmann (N) 
23.3;

440 y — 1. PieJcerell (WB) 57.3; 2. 
Sissons (WB) 37,3; 3, Jaibmann (N) 
50.5: 4. Knapp (N) 60.7;

90 m pl - 1. Kopp fN) 11.0; 2. 
Quinton (WB) tl.l: 3. KelJer-Eibćrle 
(N) 11.2; 4. Bignal (WB) 11,9:

w dal — 1. Bignal (WB), 619 (re
kord W. Brytanii) 2. Kopp (N) 
5^6: 3. Nćedham (WB) 591; 4. Jsko- 
bl (N) 376;

dysk — i. Hausmann (N) 31,46: 3. 
Bienert (N) 4M5: 3. AUday (WB) 
43.79: 4. Hampton (WB) 41.45;

— 7.61; 2. Kovacs. Jugosławia — 7,02;
3. Bchers. Austria — 6.P0;

kula kobiet — 1. Press, ZSRR — 
16.65: 2. Llittge. NRD — 15.25; 3. 
Bognar, Węgry — 14:09.

Jerzy Rybiński

Festiwalowa

cowi zdobytej w Łodzi, a nie -ai c 
czonej tam z powodu przerwani.» 
zawodów, koszulki mistrza Pg!«sj. 
Zając qodnia uczcił ten zaszczyt 
wygrywając ponownie ze swym 
najgroźniejszym rywalem Grund- 
manem w sposób Jak najbardziej 
przekonywający. Drugie miejsce 
w wyścigach sprinterskich zają* 
Grundman, a trzecie po repasazu 
Bek.

sobota
w Wiednia

WIEDEŃ. W sobotę w dalszrm 
ciągu zawodów festiwalowych pol
ska drużyna pliki ręcznej odniosła 
kolejne zwycięstwo, wygrvwajac 
z Austrią H 18:12 (10:7). Polacy sa 
dotychczas bez porażki.

Nasze siatkarki W kolejnym me
czu pokonały drużynę Włoch 3:0 
<15:1, 13:3, 15:6).

W sobotę wyłoniono dalszych mi
strzów Festiwalu. W pływaniu ty
tuły mistrzowskie zdobyli:

mężczyźni — 100 m dow.: Lalo 
(Indiej — 1.01,1; loo m grzb.: Bei-
tzteche (NRD) 1.11.3; 100 m klas.
Jueling (NRD) — 1.14.2; 109 m mol.: 
Guzmin (ZSRR )— 1.01,5; 4 x 190 m 
zmień.: ZSRR — 4.32.7;

kobiety — 100 m dow.: Timochi- 
na (ZSRR) — 1.10,2: 109 m grzb.:
Schubert (NRD) — 1.21.2: 100 ni mot: 
Krause (NRD) — 1.27 1; 3 x 50 m 
zm.en.: NRD — 1.45.9.

Zakończony zestal także turniej 
zapaśniczy w stylu klasycznym. A 
oto nazwiska mistrzów w' kolejnoś
ci wap; Thorum (NRD). Troatljzn. 
ski (ZSRR). Griebl (NRD), Burhn 
(ZSRR). Sldoruw (ZSRR). Guemaa- 
mow (Bu.garia). Sekunow (ZSRR) 
Wiesberger (Austria). W zawodach 
pływackich i w turnieju zapaśni
czym zawodnicy polscy nie starto
wali.

Po szóstej rundzie turnieju sza
chowego pierwsze miejsce w tabe
li zajmuje Golz (NRD) — ń pkL 
mając zapewnione zwycięstwo, w 
grupie „B” prow'adz.1 Czechosłowak 
V1cek — 5 pkt.

W niedzielę, po przedostatnim 
dniu sportowych zawodów fgsJwa- 
lowych rozegrane zos.ana finałowe 
mecze w koszykówce mężczyzn, w 
piłce ręcznej (Polska grać bedzie 
z CSR). indywidualny wyścig kolar
ski na dystansie 100 km oraz cdbeda 
się dalsze mecze siatkówki i piłki 
nożnej. (PAP)

Rozegrano również emocjonu
jący wyścig parami na 100 ox:a- 
zeń torów. Po emocjonującej waice 
zwyciężyła para Bek — Kulik gro 
madząc 19 pkt. Drugie miejsce za
Jęli Józefowicz Borucz
pkt. • trzecie Wacheckl — Kudrą 
13 pkL Par. Królak — Grabo-jsk: 
uplasowała się dopiero na 5 pozy 
cji z lloSclą 2 pkt. (Rak)

KKÓ

n'.cd’.ielę 2 sierpnia.

W niedzielę
pod koszem

nie zabraknie
emocji

AZS,
rdbtdz:e się rewz.iżowe spo-.kame 

I juniorów Budapesztu w 
ce _ tym razem z repre-

reprezen ację Warszawy 
u trener J. Żyliński i U;» 

•cd--e * e wiele ona rććnte od SK’8- 
Polski, gdyż wy.-tapl.w 

nu ecvm zes.awleniu: Sowin* 
Przy dońska. K. i PaMan- 
Bednarek, Mijewska. Mińul- 

Rusin. Gmltrzak, JaniszewsKa»
jalocha, Drabówna.

sadźmy, ze tym razem trener 
?.v’:ń»k! spróbuje tnnego zesax.e- 
ris ptorwsiej piat’:!. n!t mU o to 
miejsce w rreesu p.ą kowyrn 1 oą 

wvprobowa’'ia sAjch 
tkaniu mled *y na rodowi। m
m rawodn’c.-kom, znajdują- 

na składzie.
Znacmte bardT‘.eJ e spękanie chUpco.v» ; r»ł-.l mi.

Pcd" kierunkiem 'wenS- 
Zlplkiew.cza bsr*.” Warsżswj

Żywa jak srebro Sowińska 
w meczu

(Polska) była najlepszą zawod- 
Polska — Budapeszt (juniorki)

i brnnić Wa: Perka, “
niker, TomUsowskl. parkował. W

niczką na boisku ......... ....... , . ..
54.-.74. Z lewej Huszar (5), z prawej Kurta (S) i. Horrarth (4) 
z Budapesztu. W lwie nadbiega Majewska (10) Polska.

Fol. ..PS” E. Warmńskl

owww
Tenisowe mistrzostwa 

Polski juniorów 
w Krakowie

W poniedziałek. 3 sierpnia roz- 
poczynają ai« w Krakowie na kon
iach Cracovii tegoroczne misirrcs- 
twa temrowe juniorów, w ir.is- 
trzostwach bierze udiiał kilkudme* 
gięciu najlepszych polskich junio
rów i juniorek. Zawody ©dbeds 
gig na kortach Craro^i. Zawodni
cy zostali zakwaterowani w Dosłu 
Akademickim w sąsiedztwie kor
tów.

Jędrzejowska i Skonecki 
w Hamburgu

Po!

Polscy żenlarze 
na 15 miejscu

KOPENHAGA. W duńskiej
ceglarze na 15 miej 

.hmlsmmdę rózg
sj miej- 
!.|SCU u-ywanc

larskie mistrzostwa Europy
.Latający Holender Po

200 ni met: Troy
2.19.2, 2. Nasti (Japt — 2.21 o. 3
Barton (US.V ~ 2.23.0. -1- H::a-
kida (Japi — 2.2-1.2:

100 m grzb: 1. MuKinw U 
— 1.04.2. 2. TómPa >Jap* - 105,6.
3. Bennet tVSAi 
IVSAi — 1.06.1
1.06.1:

biedach prowadzi NRF 9-12 pkt. —
--ej Wiochami — 646 i Danią —

629 pkt. Załoga polska zajmuje 
i miejsce 16 pkt. iPAP)

Pływacy Anglii 
prowadzą z Wągrami 53:34

LONDTX. Cardiff rozpoczęło
•lwów spo. kanie

Po p.erw^zym dniu prowad ą go 
spedarze 33:34. Węgrom udało się

•grać uT-to Jedna konkurencji? — 
afe ę 4x110 yardów zmień. 15- 

letnia S’kc‘»a — Nan Rae ustano- 
W piątek przed wieczorem udali | w:ła rekord W. Brytanii na dy- 

. . . ^ „ * ‘ stansie 440 % dow. — 5.C3.2. Autorkąsię pociągiem do Hamburga n« ; nruEjP2o rekordu W. Brytanii była 
międzynarodowe mistrzostwa leni- | Lonśbrcugh. która na 220 y klas, 
«owe NRF Jadv.ifa Jędrzejowska i | uzyska a - ^53-9. W>nik) pierwsze- 
Wladyalaw Skoneeki. W niedzielę 
po południu odbędzie się 
turnieju hamburaklezo.

-grzb:

dew:

ll on:

zakończył się 
ilijczy/a Rosę, 
konkursem.

mężczyźni — 
1:0 y dow: 1. Kardrew (W.BA 

■ — 59.0 3.
39.4. 4. Clarks

Sykes (W.B.^‘

Black (W.B.i
Kennedy n’*.B.) — 4.46.9, 

ysnsrky (Węgry) — 4.41.6. 
a (Węgry) — 4.52,0:

’ zmieś: 1. Węgry — 4.27,7.

kla«: 1. Lcnsbrough (W.ę.)
(rekord W. Brytanii), 2.

............. Kiner*
Karpsti

Rae (W. B.) — 5.06 2
Bryta-..D. 2. Samuel 

3.16.5. 3. B ris (Węgry) —
W. Brytania 

(PAP)

Osłzlni wysfąa 
pływaków USA 

w Japonii
. Pływacka rapratentasja 
*ła udriał w kolejnych ta- 

codach na terenie Japonii — w 
a. Eył to Ośia’ni . występ 
• an>.- w Japonii. Na 10 
rencj! rorsrrAnjxh w Na- 

Amerrkanfe wygrali 3, Ja
rcy — 4 Wyścig na 200 m

zincIęsŁwam 
startującego

600 m dow: 
■ 9.17,0. 2.

9.26.0.

. 5. Hase 'Japi —
1. Yamana<a (Jap 
Semers iUSAi —

Isht: (.7ap> — 
ijap — 9.44.0:

9.33.1, 5. tnianeto

nncer, ręiniKunaM. y—7---- ,T. u-k.
'nmmti. Weber, 
zlowskl. Mogiłko, neruga, Smojen.

Jak widrieliśmy już w płą^o. 
wra meczu z k-ądra Pclsk:. zason- 
e’crvm wwńlaen) renus.w x nt

ra ». z dużym tem-peramen. 
strzelają. tak że war* 

e bądi mieli zbyt ła.-
wp;n zalania i zniisTeni zapewi- - 
.n^ana <it) maksymalnej? h.Kj. 
co niewątpliwie podniecie poziom 
te,o interesującego spotkania.

4x100 m dow: 1. VSA iFarrell.; 
Larson. Follctt, Atklre.) — 3.16.9., 
2.'Japonia (Ishthaza. Koja. Was: , 
da. Kanjo — 3,32.4. 3. Zespól I
międzynarodowy (Rcse, Bennę;t.; 
Munsch, Barton) — 3.56.6; i

4x100 m imion.: 1. USA 1 Mckin-* 
nev, Clark. Larson. Karrell: — I 
4.14.9. 2. USA II IBIttlck, Munscb. 
Tróy. Follett) —4.13.8. 3. Japonia' 
iTemita. fan ida. HIrakida. tsnfra I 
ra) — 4.18.0:

4x200 m dow: 1. Japonia <Fu-1 
kat, Fitjimoto, Umemoto. Tamąna-) 
ka) — 8.31,3. 2. USA iTrey. So-: 
mers, Lens. Bteen) —. 8.37.0. |

Tajwan
ponownie 
w szeregach
MKO1?
LOZANNA. Przed dwoma miesią

cami Kongres Międzynarodowego
Komitetu Olimpijskiego Mo
nachlum postanowił wykluczyć z 
szeregów MKOl Chiny uacjonali- 
styczne, które występowały pod aa- ; 
zwą „Chiński Komitet Olimp.jski”. 
Stojąc na stanowisku, iż Taiwan nie 
ma prawa reprezentować narodu 
chińskiego, Kongres MKO1 zadecy
dował, <e ponowne przyjęcie Talwa- 
eu nastąpi wówczas, Jeśli w jego 
oficjalnej nazwie nie będzie użyte 
słowo „Chiny”.

Decyzja ta wywołała falę prote-
itÓW krajach tachodpich.
zwłaszcza w USA. Prr.ewodniczace-
mu PKOI Avcry Bruudage i

OliMW

ekawsze były *yśćiąi craw- 
w których startował re^e. 

a-yjny 204etni Tanysahi Yamang' 
-.p. Tym ‘ razem JamŁ’ia.|<a 
-•łr-jhował swych sił na dystan* 
s-.c »00 m. Próba wykazała, żc 

-porr.je on. mima wielu cięż» 
-i ch startów, świetną szybkością.

przepłynął w crasU 36.4. 
mu tac pierwsze miejsce i uy« 

h«znając rekord krajów? w tej 
onkurencjl. należący do Taniego, 

'imana*, a pokona? m. in. najtep* 
«/cco sprintera amerykańskiego 

. Je'fa Farreila.
1 Wynikt'
I 100 m dow: 1. Yamanaki (Japo- 
in:ai —-56.4 (wvrównanv rekord 
'-Taponii). 2. Garrell USA — 36.8, 
X Aikire (USA) — 56.8. 4. fshiht*

• ra Pap» — 37.0. 5. Larson (USA) 
Ś — 57.3. G. Koga (Jap> — 58,2.

200 ni. dow: 1. Rosę (Australia) 
I - 2A1.2. 2. Fukui <Jap> 2.07,6, 
; V Fujlmoto (Jap) — 2.08.3 4. Koń- 
J jo (Jap- — 2.08.8. 5. Brcón (USA) 
j— 2.09,6:
i 200 m klas: 1. Masudą (Jap) — 
12.40.9. 2. Osaki (Jap» — 2.43.0 3.

Kimnra (Jap) — 2.48,4, 4. CIa>k 
(USA) — 2.46,4, 5. Muntch (VSA) 

I — 2.47;4;

zarzucono, że znajduje się „pod 
wplyWćm komunisto»’' i prowadź, 
politykę dyskryminacji wobec Tal- 
Waau. Nagonka dala wyraźne rezul
taty. A. Brudasa zmienił swe zia
nie i wyraził zgndę na ponowne ; 
przyjdę talwauu pod nazwą „Ko
mitet oUihpijski Republiki Cbiu- 
skii,”.

W Piątek, 31 lipca, kanclerz MKO1 
Otto Mayer oświadczył w Lozannie. 
Iż zesłanie zwołane specjalne po- 
łiec,zeńit keinaeiiu u,'aouawcze.,o
MK.DI, pJswlQCdae przywróceniu 
Ciitoom nacjuuilistycinym praw 
cóonka Międzynarodowego Komite. 
ŁU Olimpijskiego. Posiedzenie tó od- 
będzie się prawdopodobnie w paź
dzierniku b, r. Otto Mayer dodał, 
że jeit niemal pewne, iż S-osobowy 
komitót wykonawczy poprze wnio
sek przewodniczącego Avery Brus* 
dagę.

Najbliższy Kópgzes MKO1, które
mu przedłożona zostanie sprawą 
Tajwanu, odbędzie yie w lutym 
19IÓ n z okazji zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w' ?au Francisco. 
Przyjęcie faiwaun do MKO1 umoż
liwiłoby reprezentantom wyspy taJ* 
wańskiej startowanie w* łożyskach 
ZjmOwych w Squaw Vajley. (PAP)

Ma Mierzeniu Komitetu Fus- 
dusm Olimpijskiego złożył sprawo
zdanie z wyjazdu dó stanów Zjed
noczonych, przewodniczący Kom:sj: 
zagranicznej PKOI. p. Janusz Pia- 
wcewlcz, który towarzyszył piłka
rzom „Legii’*.

Ostatecznie wyniki zbiórki, prze
prowadzonej waranach Zjednoczo
nych i Kanadzie, zamykają się 
kwotą 1.619,73 dolara. Poza tym 
działacze polskich klubów sporto
wych i innych organizacji polonij
nych wzięli większa ilość znaczków 
funduszu olimpijskiego.; które za
mierzają rozprowadzić wśród swoich 
członków i sympatyków’.

Z dużym zainteresowaniem spot
kała się ostatnia propozycją 
PKOFu, by poszczególne ' ośrodki 
polonijne podjęły się sfinantowama 
dewizowych wydatków -wybrany ch 
przez siebie zawodników’ kadry o- 
limpijskiej. Dr. Władysław Sikora, 
reklamujący w programie radiowym, 
rozgłośni WGN w Chicago szereg 
polskich przedsiębiorstw handlo
wych zapowiedział,.źe obciąłby -grac 
rolę .ojca chrzestnego” Janusza Si- 
dły. Propozycja „zaadoptowania.’ co 
sławniejszych olimpijczyków przy
padłą również bardzo do gustu u 
Toronto.

Komitet Funduszu Olimpijskiego 
składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim organizacjom; i osobom, 
które zakupiły znaczki funduszu. 
Komitet dziękuje ró.wnież. wszyst
kim bezimiennym ofiarodawcom, 
którzy złożyli dobrowolne datki za 
przygotowane przez Komitet Fun
duszu! fotosy drużyny Legii.

A oto kilka pozycji' ofiarodawców' 
na wyprawę naszych olimpijczyków 
do Rzymu;

DETROIT. — listę oflsredswców 
otworzył p. Daniel Karpiński, któ
ry w ub. roku bawił w Polsce, ja
ko członek Misji Ilar.dlowej USA. 
P. Karpiński ofiarował 220 dolarów, 
wpłacając dalsze 30 dolarów za 
złoto znaczki, które zakupili pp. W. 
M. Trader. Michael Trader. Joseph 
Dzięgiel. Samuel Karpiński oraz 
Jack i Al Green. właściciele Zna
nej restauracji ,.A1 Green”.

Pan Adam Ostrowski przekazał 
czek na 100 dolarów, w kiórej to 
sumie mieszczą się również pienią
dze za złote oznaki, zakupione 
przez pp. Artura Bonachowskiego. 
Ryszarda Ostrowskiśgo. Edmunda 
Tyszka. Franciszka Nieścieronka. 
Antoniego Caia i Aleksandra Piet
rzaka.

Pan Leszek Kobyliński, prezes 
klubu Biały Orzeł, przekazał w- 
imieniu klubu 50 dołarów.

Złote oznaki zakupili również pp. 
Władysław Krasiński i Paul Rutko, 
którzy wybierają się jako oficjal
nie akredytowani fotografowie ame
rykańscy na Olimpiadę w Rzymie i 
przy okazji zamierzają rroV.t ize- 
ręg zdjęć sportowych w Polsce.

Znany już czytelnikom ..PS” 
członek amerykańskiego Sokoła, 
który dwa la.a temu był w Polsce, 
p. Tomasz Ubik, kolekcjoner oznak 
sportowych, zakupił złotą, srebrną 
i brązową oznakę.

Piękne „krakowianki” zebrały za 
fotosy „Legii" na stadionie 31.95 
dolara.

NOWY JORK. Prezes KS „Sokół” 
p. Bolesław Budzyń zorganizował na 
stadionie sprzedaż fotosów, która 
dala 119,18 doi., fotosy na sumę

włowskl i Nowarku. Dw
rafcupił p. H. Biardzki — Pciak z

FILADELFIA. Preres -PoXtiego 
Orła'* p. Mśeczy^aw Wiąckiewicz 
^orgfiniz^ai * sprzedaż fotosów i 
oznak na stadionie. Data ona G7

MotferskL ks. Franeięrck PaięcŁi 
srebrną dyr. Henryk Dudę-;.

HARTFORD. Prezes KS ^Ogniwo"

ganńrował sprzedaż folków ca st:
dionie. która dała 222 doi. 

TORONTO- Klub -BiaŚy
rakupii pamiątkowy 
cając sumę 15 doi.

CHICAGO. Klub .

itóai
Orze"' 
wpła-

-Oray^ zakupi!
dwa pamiątkowe medale, wpłacaj; 
sumę 39 doi. P. Adam Grzegorzem 
ski zrezygnował na rzecz Fundus 
z honorarium w kwocie 55 doi.

Squaw Valley 
gotowe 

w 80 procentach
NOWT JORK- Przewcd- 

niczący komitetu organiza
cyjnego zimowych igrzysk 
olimpijskich w Squaw Val
ley — Vrentis Hale zlozył 
kolejny raport o stan.e 
przygotowań do Olimpiady. 
Hale powiedział, że wszyst- 
kie urza.dzenia sportowe i 
wioska olimpijska są goto
we w 80 prcc.

— Z prymitywnej ■ miej- 
fcowości. położonej w gó
rach kalifornijskich, Squaw 
Valley przeistoczyło się w 
nowoczesny ośrodek spor
tów zimowych — powie
dział Hale. — Mamy itą- 
dzleję, iż sportowcy, któ
rzy przyjadą tu ze wszyst
kich stron świata, znajdą 
dobre warunki. Spodziewaj
my się, żc będzie to naj
lepsza pod względem orga
nizacyjnym olimpiada zi. 
mowa. Urządzenia wszyst
kich obiektów kosztów ą’y 
nas dotychczas ok. 10 min 
dolarów.

W wiosce olimpijskiej 
znajdzie zakwaterowanie 
około 1 C00 z^wodni^ów z 
30 pańsiw. Przygotowany 
jest parking dla 10 tys. 
samochodów.

Hale dcdal. że Squaw 
Valley przygotowuje się 
także na przyjęcie zagra
nicznych turystów i wi
dzów. Miejscowe hotele zo
stały gruntownie wyremon- 
towa-e. Ksrta wstępu na 
igrzyska bedzie kosztowała 
— 7.5 dolara. Dzienne u- 
trzymanie jednej osoby wy. 
nosić będzie od 5 do 12.5 
dolara. Hale wyraził opi- 
nię, że w dniu rozpoczęcia 
igrzysk zimowych ws*ystKo 
będzie zapięte ną ostatni 
guzik.

Mityng lekkoatletyczny 
w Oslo

O0LO, Ną stadionie Bhjet w Os
lo foipec?ąl się dwudniowy mi
tyng lekkoatletyczny, w którym 
startują m. in. reprezentanci USĄ 
I Związku Radzieckiego. W pier
wszym dniu psdly dwa rekordy 
stad*onu. Amerykanin F*ay Nor
ton pr?abte?ł 203 m w 20.7, a zna
ny długedyę'.ąnsów|ee radziecki 
Rżyszczyn uryskal w b|eiy ną 3000 
m z przeszkodami M4,?.

W pozostałych konkurencjach na 
uwasę fislugują rezu|ta.y Bołotni- 
kOwa (ZSRR) w blągu pa 5000 m 
13.56.0, Pattersoną (Srwecis) w sko-

wąwyt IM. MąktlniegO
(Wiochy) — w bleiw na «0 p) ppt 
— 51.7 oraz Mm™ (Belgia) w bie
gu pa |t« m 1.41, S.

Strzelcy najmłodszej konkurencji 
zakończyli swoje mistrzostwa

strzelnicy
sobotę. 1 bm, na bielańskiej

PZŁ w Warszawie zą.
kończone zostały mistrzostwa Pol
ski w strzelaniu skce.owym (pęw- 
ra odmiana yz strzelaniu do rzut
ków). Tego rodzaju impreza nić 
posiada u nas zbyt bega.ych tra- 
dycjt. strzelanie do skeeta jest u 
nas raczej dotychczas bardso mato

i :nane. a powodem tego był m. In. 
brak broni do uprawiania tej koił*ezu. Sympatyk klubu ..Orły" p. jkureńcjt W tej sytuacji itrzćjfi’ 

Malt Adamczyk uplaeił na Funduęr i niem *— ----- ’*
Anna Migeń. *dr. w. P. 
p. Juliusz Dzięcioł, dr. 
Wysocki.

Bolesław

Komitet Funduszu Olimpijskiego
pragnie podziękować 
wodnikom ..Legii” w szczerćlncści
Nmrarze. Sisboszcwskiemu. Wcżnis- 
ko-ą-i i 8tsżejewsH»m.u. którzy w 
czacie pobytu w Ameryce rozpro
wadził: wiele oznak i tolosćr:. 
przyczyniając sie do powiększenia 
dewizowego funduszu olimpijskie
go. (iP)

___ tym parała się do tej póry 
rarstka zapaleńców, którzy używa-

l; do tego celu broni nietypowej 
Ich wrysHfcj dały pewne rezultaty 
Już w roku ubiegłym po raz pićr«- 
wszy w his.crn naszego strzelec
twa zorganizowano w tych strre- 
łaniach rris rzes.wa Polski. Rore- 
grane one zostały wówczas dó 100 
rzutków i z broni nietypowej. 
Padł pierwszy rekord Polski,.» au
torem jego stał się zawodnik kra-

itrżMtw stąńęło tS zawodników 
spośród których do finałowej roz
grywki. a mianowicie 100 rzutków, 
rozgrywanej w sobotę, zakwsllii, 
kow«.<o się ’.0 strzelców (strzelania 
eliminacyjne przeprowadzone zo- 
stały także do 160 rzutków). Osta
tecznie w zawodach triumfował 
repatriant ze Związku Radiicckie- 
;ó> który n'e tak daw^o przybył 
do Poltki, a aoapy Jest pa bielań
skiej strzelnicy dopióro od 3 mió- 
sięCJS b. mistrz sportu ZSRR 
Rogowski. W strzelaniu do SCO 
rzutków u?yiVał on wynik 176/270. 
Ponievzat keńkurenćja 200 rzutków 
w stfzelanińch .skeetówych Jest

kowskiego Wawelu
ski, uzyskując 86/100.

Lewarków

rozgrywana W polsce po raz pier. 
wszy wynik Rogowskiego ne jes 
aktualnym rekórdem Polski w tej 
konkurencji. Nowo upieczony re
kord usta Polski r^preręn uje obec
nie barwy .warszawskiej Legli, bab 
s«e miejsca zajęli: 2, Darżynkie- 
wieź (Legia) — 175/200, 3. Łcpustyń^ 
ski (ZKS Warszawa) — 187. 4. Ko*

W roku bieżącym aa starcie mi- rolkiewicz (ZPS W-wa) 136, 3.

Sikorżkf (ZPS w-wa) — 158, 9. Svr« 
uli (LP2 Wwa) — J33.

Tegoroczne mtetręcstwa miały 
przede wsżyMkim Ha celu wvłohle« 
nie po raz pierwszy w historii tych 
strzelan kadr?» narodowej nad k ó- 
rą pragnie się obecnie roztoczyć 
bard Jej czułą opiekę. Prawdopo* 
ęóbńle w iklńfj jej Wejdzie powv» 
cel wymieniona szóstka zawodnU 
ków. Zre«"tą w tej chwili kładzie 
•-lę solidne podwaliny by Jalę 
ńajbdźsiym czasie konkurencja ta 
poczyniła wią^ezę pot ęny. pler? 
wszą Jaskółka w lego rodzaju po* 
czynanlacb Jest sprowadzenie (Jo 
kraju ęa^ra-jczfiej broni do tego 
rodzaju 9 rzelań, Jak sie dowiadu
jemy w kraju jest Już broń cze- 
ChosłówaeP-a. fi oczekiwana jest 
.eszcze I belgijska. Zawodnlcv u. 
prawlający sticelanle do skeetą 
mogę się wlee wziąć już do solid- 
nej pracy nad s:-bą, Tę swej strony 
tyczymy im Jak najlepszych wy
ników.



dookofa Świata
Persona grała

Mistrzyni winbiedo
ńu, Brazylijka Maria 

Bueno otrzymała od swego . 
rządu w dowćd uznania za 
ten sukces...' paszport' dy
plomatyczny. (S)

Ma swój honor
DŁYWACZK.4 Greta

A Anderson, która dwu
krotnie pobiła mężczyzn w 
wyścigu przez kanał La 
Manche, odmówiła półgo
dzinnego handicapu jaki 
chcieli jej przyznać orga
nizatorzy w stosunku do 
pływaków w wyścigu Ca
pri — Neapol. (S)

Po raz pierwszy

KSIĄŻĘ Aleksander, 
członek rodu panują

cego w Belgii będzie chy
ba pierwszym przedstawi
cielem rodziny królew
skiej, który wystąpi w o- 
flcjalnych zawodach spor
towych- jako reprezentant 
swego kraiu. A'cksandcr 
powołany został do repre
zentacji Kontynentu na 
mecz w golfa przeciw dru
żynie Wielkiej Brytanii.

(S)

Chcq się pokazać -
RGAN1ZATORZY ig-. 
rżysk panamerykań- 

skich, które odbędą się w 
tym roku w sierpniu w 
Chicago, postanowili za ra
dą znanego architekta 
sportowego Cecila Jonesa, 
sprowadzić z Anglii 400 
ton ziemi specjalnie spre- 
parowanej, aby otrzymać 
najszybszą bieżnię świata.

(S)

Nie wiadomo

GŁOŚNA sprawa dyskrymi
nacji rasowej na kortach 

w West Sida Tennis Club w 
Nowym Jorku została zakoń
czona. Zarząd klubu przyjął 
dymisję przewodniczącego, 
który odmówił zezwolenia na 
grę Murzynowi Bunehe i Jego 
synowi. Równocześnie zwróco
no się do J. Buncha — lau
reata Nagrody Nobla — po
wiadamiając, że gdyby on lub 
Jego syn chcieli się ubiegać o 
przyjęcie do klubu, ich dekla
racje zostaną szybko 1 pozy
tywnie rozpatrzone.

Nie wiadomo, czy sprawą 
dyskryminacji rasowej zosta
łaby tak szybko załatwiona, 
gdyby nie fakt, źe domagano 
sio, by nie zezwalać w przy- 
szłości na rozgrywania «oŁ- 
kań międzynarodowych, jakie 
odbywały się dorocznie na 
kortach tego klubui W

Nomen omen

Tegoroczny zwycięz
ca Tour de France na

zywa się naprawdę Fede
rico Martini. Kolarz hisz
pański uznał jednak, że na
zwisko to (coś jak u nas 
Kowalski) jest zbyt oklepa
ne i zaczął używać nazwi
ska matki — Bahamontes. 
Po hiszpańsku znaczy to 
„poprzez góry”, a Baha
montes słynie, jak wiado
mo z doskonałej jazdy po 
górach, (c)

Sundzkiego

A co hulo-hoop?

li” od tańca, wykonywane
go przez rhieszkańców egzo
tycznej wyspy. Archipelagu

MT A JMODNIE JSZYM
■ sprzętem, gimna

stycznym, jest obecnie przy
pominająca wielką agraf
kę sprężyna, nazwana „Ba.

Indiach

Dla chleba

sem także od kompromitacji.
E.S.

corazzylijczyków, toteż

wschodnich. Ćwiczenia gim
nastyczne z trzymaną w 
dłoniach, dającą się rozwi
jać i zwijać sprężyną, po
magają osiągnąć podobno 
smuklość 1 gibkcść nawet 
bardzo otyłym, osobom.

PRAWY opóźnionych wyjazdów zagranicznych naszych 
ekip sportowych znalazły się ostatnio szereg razy na 
szpaltach gazet. Słowa krytyki pod adresem ludzi i'in- 

stytucji za to odpowiedzialnych były aż nadto zrozumiałe.
Po pierwsze na zawodach sportowych rządzą te same pra

wa co na dworcach kolejowych: nikt na spóźnialskich nie 
czeka. Po drugie sportowcy zjawiając się w ostatniej chwili 
dają już na starcie fory przeciwnikom, są zmęczeni, nie mają 
czasu na przygotowanie się do zawodów. Po trzecie drogie 
dewizy idą na marne.

To wszystko było wiadome od dawna.
ri ERAZ dowiedzieliśmy się na przykładzie kolarzy, których 
* „nawalone” wyjazdy zostały skrupulatnie zbadane w to
ku konferencji zwołanej z inicjatywy GKKF, że winne są 
przede wszystkim związki sportowe i wydział zagraniczny 
PPIS.

Koinunkat w tej sprawie kończył się akcentem optymi
stycznym — wydano zalecenia, które mają zapobiec w. przy
szłości opóźnieniom.
q LYSZAŁEM ponadto z t. zw. 'miarodajnych iist, że GKKF 

ŚJ omawia ponownie z MSW sprawę takiego uregulowania 
procedury paszportowej odnośnie naszej czołówki, aby da
wała ona organizacjom sportowym pewną niezbędną' swobo
dę, konieczną przede wszystkim z powodu zmiennej formy 
zawodników oraz zawszę możliwych kontuzji.

Można mieć pewność, że nasze władze paszportowe, wyka
zujące zawsze wiele zrozumienia dla potrzeb sportowców 
(crj zresztą podkreśla komunikat GKKF) i teraz maksymal
nie pójdą na rękę naszym organizacjom sportowym.

A LE witając z radością te wszystkie piękne perspektywy, 
•aI chwiałbym z całym naciskiem podkreślić, że opinia pu
bliczna oczekuje niezależnie od wszystkich udogodnień — 
poważnego i odpowiedzialnego podejścia do wyjazdów ze 
strony samych związków sportowych.

Chodzi tu konkretnie o rozumną politykę kontaktów, bo 
nadal zdarzają się wyjazdy niczym nie uzasadnione, a na
stępnie o sztukę zrezygnowania z wyjazdu, jeżeli z jakiego
kolwiek względu zaplanowana impreza straciła swą wartość 
lub też my z jakichkolwiek powodów nie jesteśmy w stanie 
z korzyścią wziąć w niej udziału.

BACZNIEJSZY wgląd w sprawy polityki wyjazdowej 
AJ. celowość konkretnych wyjazdów ze strony GKKF, mo
że uchronić nas od wielu niepotrzebnych wydatków, a cza-

Pomysł
PROSIMY o przysłonie do Pucka 6 000 kart pływackich.

Sprawa pilna. Ludzie chcą się kąpać, a my nie możemy 
wydać im odpowiednich zaświadczeń, stwierdzających iż 
amatorzy moczenia nóg w morzu, potrafią pływać...

W Gdańsku powstał popłoch. 6.000 kart?! Ile' czasu bę
dziemy, je liczyć...? Co robić? Ktoś wpada na „genialny" po
mysł... Wiecie co, wyślemy im półtora kilograma kart 
1 wszystko będzie w porządku.

Jak pomrślano. tak zrobiono, i nie ważne Jest, że cena 
karty wynosi 10 zł. a więc, że jest tó tzw. druk ścisłego 
zarachowania a wartość paczki przekraczała 15 tys. zł.

Liczy się tylko racjonalizatorskie usprawnienie pracy.,.
Poproszę Pana Redaktora o ćwierć kilo polskich złotych 

jako honorarium za powyższy kawałek. Liczyć nie trzeba.
Wicio

W 9 KTÓRYMi ste mm

Taki już jest!

się potęga ręki naszego 
mistrza. Prowadzona swo
bodnie, ręka ta zadaje 
przeciwnikom ciosy nie do 
odparcia, trochę tylko u- 
sztywniona, jak to miało’ 
miejsce w finale mistrzostw 
świata — natychmiast tra
ci skuteczność, Jerzy Paw
łowski, niefrasobliwy za-

do roboty.. Przy moim po
ziomie najważniejsze są, o- 
bok treningu, starty z za
granicznymi rywalami. Je
żeli ich n'ź zabraknie, jeże
li będę w miarę dobrze 
przygotowany zawalczę w 
Rzymie o złoty medal. A 
zresztą co będę długo mó
wił. Widzę, że ci (z kim 
Pawłowski nie jest na ty?) 
naprawdę na tym medalu 
zależy. Chcesz? No to masz 
u mnie złoty medal. , Mo
żesz się zgłosić w Rzymie.

Prawdziwy „Paweł"!

Cergo

JEST taki naprawdę. Je
go kpiarskie oczy, spo

sób poruszania się i ubie
rania znamionujący niedba-
łość, powiedzenia, w któ- 
rjch - chyba nigdy jeszcze 
nie zabrakło' dowcipu, 
wręczcie pełne swobody ,za
chowanie się na planszy — 
charakteryzują go najle
piej. Mistrz świata w szab
li z Paryża 195? roku, 
srebrny medalista ż Melbo
urne. brązowy medalista z 
Budapesztu, że nie wymie
nię, innych jego sukcesów 
osobistych, oraz główny.- fi
lar i kapitan : najlepszej

wodnik z. eliminacji i pół
finałów mistrzostw świata, 
zawodnik nie do pokonania 
a Pawłówski i finału — to 
dwie różne osoby. Już wo
lę, żeby popularny Jurek, 
został takim, jakim jest.

Pawłowski jest bez
sprzecznie najlepszym w 
dobie obecnej szablistą 
świata. Udowodnił to trze
ma wysokimi zwycięstwa
mi nad Kafpatim. udowod
nił zwyciężając innych Wę
grów. :

— Nie-zdobyłem złotego , 
medalu, bo wiedziałem, że • 
jestem najlepszy — powie
dział Pawłowski po finale. 
Nie byłą to żadna przesada 
ani przechwałki. Jurek wie. 
dział. ;że jest, najlepszy, i • 
że powinien zostać mi- • 
strzem świata. I niefrasob
liwy do tej pory, zaczął się -
przejmować, obawiać ,o wy- r 
nik każdej, walki, usztyw
nił się i... przegrał.

Migawki z nadmorskiej trawki
Pracusie Trafili

To jest 
SICZ

Czy klepki w porządku?

PEWIEN piłkarz z Kra
kowa za radą swych p- 

piekunów z klubu, przed 
udaniem się na komisję po
borową, zagipsował sobie 
obie nogi. Liczył zapewne, 
że w ten sposób uzyska od
roczenie służby wojskowej.

Lekarze wojskowi nie 
dali się nabrać, co więcej 
naiwnego symulanta .skie
rowali... na badanie poczy
talności. (S)

W EUROPIE przebywa 
na tournee czołowa 

drużyna brazylijska FC 
Santos. Długie tournee, me
cze co drugi dzień, i trudy 
podróży zmęczyły już Bra-

rz. 'zlej odnoszą oni zwy
cięstwa, a coraz bardziej 
denerwują się w grze, fau- 
lując i zachowując się nie- 
sportowo.

Na meczu Sportkiub 
Wiedeń — Santos (3:0) do
szło do gorszących,, scen. 
Niezadowoleni ' z orzeczeń 
sędziego zawodnicy FG 
Santos napadli. nawet na 
arbitra 1 skopali go, co ten 
z niezrozumiałych przy
czyn cierpliwie znosił.

Okazało się, że pan Stei- 
ner (bo o tego arbitra cho
dzi) czeka na 2-lctni kon
tr kt z Rio de Janeiro na 
sędziowanie w Płd. Amery
ce ' i na wszelki wypadek 
woli nie natażać się żadne
mu z Brazylijczyków.

(alex)

KIERUNKI-

HĘ

żużel 
schodzi na psy...

Ml 1E. nie u nas, ale w ejczyź- 
*"nie tego sportu — w Anglii. 

Mimo reprezentowania naj
wyższego światowego pozio
mu wyścigi żużlowe w Anglii 
są w większości wypadków 
imprezami deficytowymi. Po 
prostu Anglikom znudziły się 
już imprezy, w których ich 
reprezentanci wygrywają zfcyt 
łatwo z zagranicznymi prze
ciwnikami.

Nie ma więc emocji na to- 
rze. nie ma widzów na trybu
nach. Przedsiębiorczy mena
żerowie znaleźli jednak szyb
ko wyjście z impasu. Oto przy 
każdym niema! torze żużlo
wym. zrobiono osobny tor 
dla... psów. Specjalny trawia
sty tor jest troskliwie pielęg
nowany. na codzień przykry
wany brezentem.

Pieski uratowały więc żużel. 
Ich wyścigi pokrywają z 
wyźką cały deficyt. Jaki przy
noszą ostatnio pojedynki mi
strzów czarnego toru.

róża

Uzupełnij 
swoją 

kolekcję!

Bardzo efektowna odznaka 
Jednego z młodszych ' związ
ków sportowych — Polskiego 
Związku Pięcioboju Nowocze
snego — nr 8, ser!!, związko
wej. Sylwetka Jeźdźca złota 
na tle czerwonej pięcioramien
nej gwiazdy, symbolizującej 
pięć dyscyplin. Napis , zloiy 
na granatowym- Ue. "

o pobycie Legii w USA (3)

drużyny śżablowej świata 
— porucznik WP Jerzy 
PAWŁÓWSKI, zachowuje 
do' życia stosunek kpiarza.

• Gdyby- tó słowo nie miało 
nieco: ujemnego sensu po
wiedziałbym, że Pawłow
ski sobie .„bimba".

— Żeby on wreszcie spo
ważniał'— słyszałem wiele 
razy' — dopiero miałby 
wyniki!

Obawiam, się, że nie. Bo 
w tym": „bimbaniu" kryje

Jerzy Pawłowski ma 
dopiero 26 lat. To znaczy 
jest .io-12 lat młodszy od o- 
becnego'mistrza świata Ru
dolfa- Karpati, to znaczy, 
że czeka go wiele lat suk
cesów. t Oczywiście, jeśli 

• przy zachowaniu swego 
wars-.wśkiego wdzięku 
niefrasobliwości, wdzięku 
równego paryskiemu „gav- 
rochę", ’ : nie' zapomni . ; o 
mniej lub więcej racjonal
nym treningu.' Ale mimo 
wszelkich kpinek i żartów, 
o brak ambicji sportowej 
Pawłowskiego posądzić nie 
można.

— Teraz trochę odpocz- 
nę, pojadę na urlop popo- 
tuję, a potem zabieram się.

W czasie pobytu Legii w Ameryce przeprowa
dzono kitka zbiórek na fundusz olimpijski. Ka 
zdjęciu Wando Kalicka i Halina Kwiatkowska 
z klubu „Ogniwo" (Hartford! sprzedają fotosy 
„Legii" -ł znaczki olimpijskie. Dwaj policjanci 
ze służby ruchu zgodzili się również pozować 

do zdjęcia dla „Przeglądu Sportowego".

K — KANADA, z dużym niedowierzaniem od- 
. niosła się do naszego występu. Związek 

Pitki Nożnej stanu Ontario przez parę tygod
ni zwlekał z decyzją, by następnie zrezygno
wać z obawy deficytu ze spotkania .z nieznaną 
drużyną. Czekał .na . tb tylko „Biały Orzeł", 
który ' w ciągu krótkiego' czasu żebrał sumę 
gwarancyjną, wynajął włoska drużynę „Ita
lia" Toronto, wzmocnił Ją własnymi gracza. 
mi„. i spotkanie zakończyło się pełnym suk
cesem. zarówno sportowym. Jak i kasowym. 
Gra odbywała się przy sztucznym świetle 
i zgromadziła 9.000 widzów. Wynik 3:1, przy 
czym , honorową bramkę dla „Włochów" zdo
był Polak, Lesz. Po meczu otrzymaliśmy kilka 
propozycji przedłużenia naszego pobytu w Ka
nadzie 1 rozegrania dodatkowych spotkań... 

. Rynek kanadyjski stoi otworem.

Ł— LOTNISKO International w Nowym 
. Jorku, gdzie przylatują samoloty z Eu
ropy, nie notuje chyba większego ruchu, niż 

Wnukowo pod Moskwą, Kloton pod Zurychem,

czy Orły w Paryżu. Ciekawsza są raczej we
wnętrzne lotniska: ta Guardia w Nowym Jor
ku, Midway w Chicago lub supernowoczesny 
Detroit Metropolitan AirporŁ fluch na nich 
odbywa się bez europejskich ceregieli — bez 
ogłaszania odlotów, bez szukania pasażerów. 
Wszystko odbywa się w dużym pośpiechu. 
Gdy któregoś dn a odlatywaliśmy w porze po
rannej podano nam śniadanie tuż przed star
tem i unosiliśmy się z mlekiem na kolanach—

’ Spodni jednak nie poplamiliśmy, bo napoje 
podają w kubeczku, szczelnie chronionym 
przez plastykową pokrywkę.

M— MODA — Nie Jest prawdą, te wszyst.
kie Amerykanki chodzą w kapeluszach 

przypominających ogrody kwiatowe. Nie wi
działem natomiast żadnej bez klipsów.

Nie jest prawdą, że wszyscy mężczyźni po
kazują się na ulicach tylko w kapeluszu 
1 krawacie. Chodzą w przewiewnych, najczęś
ciej siatkowych koszulkach z krótkimi rękaw
kami i bez nakrycia głowy. Młodzi uczesani 
przeważnie na „Jeża". Nasi _mandolinowcy— 
są więc bardziej amerykańscy, niż sami Ame
rykanie. Broda tolerowana tylko u prawdzi
wych literatów i artystów; .poza tym Jest 
w wielkiej pogardzie.

Nie Jest też prawdą, że wszyscy chodzą 
w „nylonach". Wręcz przeciwnie, nylon wy
chodzi z mody. Ostał się tylko w kobiecych 
sztywnych haikach i dziecięcych sukienkach. 
Męskie nylonowe koszule w szanujących się 
domach towarowych leżą Już między przeceń 
nionyml bublami.

Ubrania, to ńie „setki" uszyte u dobrych 
krawców, lecz konfekcja z. różnych miesza
nek. W ogóle wydaje się. że Ame-ykanie 
mniej uwagi przykładają do ubrania, niż' 
mieszkańcy Starego Kontynentu. To prawda 
Jednak, że noszą rzeczy świeższe, kupują je ' 
w gorszym gatunku, ale częściej zmieniają.

IW — NI AG ARA —była przez większość z nas” 
widziana tylko z daleka i to z góry. Pilot 

samolotu, którym lecieliśmy z Nowego Jorku 
do Toronto, na wiadomość o tym, źe na po
kładzie znajdują się polscy piłkarze, specjal
nie zatoczył dwa łagodne półkola nad wo
dospadami. Janusz Plewcewlcz

litAMY/ proszę pań- 
siwa lato, kto żyw 

pcha się nad morze. 
Jedni opalać się na piasku 
inni... hrńmi pracować. My 
właśnie w ramach pracy, 
w ramach służbowych obo
wiązków.' W poprzednim 
tygodniu służbowe obo
wiązki -wykonywało na 
Wybrzeżu z samego tylko 
Przeglądu... 5 dziennikarzy. 
Służba nie. drużba, trzeba 
było jechać do Sopotu, bo 
w Sopocie i innych po
bliskich miejscowościach 
odbywało się się równo
cześnie kilka imprez spor
towych: zawody pływackie, 
turniej zapaśniczy, bokser
skie mistrzostwa juniorów, 
turniej . tenisowy, • regaty 

- żeglarskie., Więc byliśmy, 
pisaliśmy, pracowaliśmy 
ciężko (czyżby? . przyp. 
p r ac u ? tjc y c h w redak
cji) w promieniach sopoc
kiego słońca. Organizato
rom imprez dziękujemy. Za 
wybór iniejsca...

■ Idiolol

PRZEGLĄD SPOR
TOWY' trzeba wie

dzieć, ceni się na Wybrze
żu na wagę złota. Znika 
z kiosków' jak kamfora, 
ledwo się ukaże. już go nie 
ma. Na trybunach sopoc
kich kortów zaobserwowa
liśmy nie bez satysfakcji 
taką scenkę: przechodzi 
trzech młodych ludzi, jasne 
spodenki, białe koszulki. 
Ławki są brudne i zaku
rzone, więc jeden z elegan
tów wyciąga na chybił tra
fił którąś z trzymanego 
pęku gazet i chce nią wy
trzeć deski. Drugi spogląda 
na tytuł i woła z oburze
niem:

— Idioto, Przeglądem?!!!

IZ OMISJA regatowa 
międzynarodowych 

regat żeglarskich spędzała 
noce na oczekiwaniu jach
tów pełnomorskich, które 
do swych regat wystarto
wały już pierwszego dnia 
imprezy, miały wracać za 
dwa dni i... jakoś nie wra
cały. Każdej nocy pozosta
wali na molo sędziowie dy
żurni z przygotowanymi ra 
kietnicami, by wystrzałem 
oznajmić przybycie na me
tę zwycięzcy. Ale zwycięz
ca się nie zjawiał. Po trze
ciej bezowocnie spędzonej 
nocy sędzia główny przy
chodzi rano na molo i py
ta dyżurujących kolegów:

— Było co?
— Owszem, podszedł tu 

jakiś jacht. Było ciemno, 
nie mogliśmy rozpoznać, 
więc na wszelki wypadek 
wystrzeliliśmy rakietę.™

— No i co?
— Nic, gdzieś znikł.
Pewnie strza! był celny.

Modnisie

TI/ SOPOCIE — ł--tna re- 
1 tcia mody. Najnnu-sze 

■modele, największe dekol
ty. najcieńsze szpilki, naj
bielsze koszule, nniz^gant- 
sze garnitury i irdźiank-a. 
Wśród wytwornego tłumu, 
od czasu do czasu przewi
jały się osobliwie odziane 
postacie w niezupełnie 
świeżych, za to całkiem 
obszarpanych strojach. Po 
trzech dniach wszyscy już 
wiedzieli, kto zacz. Słysza
ło się nawet przyjacielskie 
pozdrowienia:

— Czołem, żeglarze!

1= OfpDpjQIMZ
Sposób

m HRABSTWIE- Mlddlelbnd 
odbyło 6te spotkanie 

rugby pomiędzy'-dworna pro. 
wincjonalnyml zespołami. 
Mecz ten z pewnością nie 
wzbudziłby większego zainte
resowania. ctlyby nie pewien 
n^zwykły wypadek. Zaraz po 
gwizdku 'sędziego zawodnicy 
Jedne] z drużyn . zaczęli •> za
chowywać się w sposób co- 
najmniej dziwny.1 Zamiast u- 
ważać na przeciwników 1 na 
piłkę, cala drużyna bez/ przer
wy drapała się ..po nogach, 
rękach l plecach. Gracze zdej
mowali z siebie koszulki, o- 
glądając Je z • wielka podej
rzliwością. Doszło do tego, że 
mecz trzeba było przerwać. 
W szatni, sprawa się wyjaśni
ła. Przed meczem pomysłowi 
przeciwnicy nasypali pokry- 
Jomu do kostiumów sporto
wych nieszczęsnej drużyny 
proszku, który’ powodował 
swędzenie.

Co jest 
w tych głowach?

D UDKT 'telefoniczne I ma- 
lolitrażpwe- samochody 

stały się ostatnio obiektami 
.}zawodów sportowych" ame
rykańskich . studentów. Mło. 
dych Yankesów ogarnęła ma- 
nia'-blcla rekordów pod ha
słem „Więcej tu już nie wle- 
?le". Wchodzi więc po 30 lu
dzi do jednej budki telefo. 
nlcznej, ogłaszając potem ten 
wyczyn ..rekordem świata". 
Aby nadać swym próbom 
charakter prawdziwych za
wodów, opracowuje sie spe
cjału. regulaminy.

Ostatnio pismo „Sports 11- 
lustrated** doniosło, że studen
ci Uniwersytetu Montehello 
(Kalifornia) wpisali się na li
stę rekordzistów świata. W

Jeden płotek używany w bie
gu na 110 ppł. włożyło głowy 
20 studentów. ■ Przed tą pró
bą opracowany został spe
cjalny regulamin. Zastrzeżone 
więc było m. tn., że nie mogą 
startować ..sportowcy" o po
dłużnych głowach, n’? dozwo. 
lone było też smarowania 
głów tłuszczami.

Zawartości owych 20 głów 
nie zbadano, (p)

Drogosz 
robił to inaczej

TADEUSZ Wątroba walcząc 
w tegorocznym finale 

wagi średniej bokserskich 
mistrzostw Polski juniorów 
w Cetniewie z łodzian!, 
nem Stańczykowskim. zo
stał, Jak Już pisaliśmy, nie
słusznie zdyskwalifikowany. 
Za to tytko, źe łodzianin po 
zainkasowaniu niezbyt groźne
go ciosu (Jakoby po komen
dzie stopi z premedytacją sy
mulował ciężki nokaut, mru
gając w trakcie wyliczania 
do swego sekundanta.

Tadeusz Wątroba po ogło
szeniu Jego porażki przez dy
skwalifikację był zrozpaczo
ny I postanowił swoją krzyw
dę własnym sposobem napra
wić. Gdy wszyscy byli na po
żegnalnej kolacji, udał się do 
pokoju Stańczykowskiego, o- 
tworzył Jego walizkę dokonu
jąc „wymiany" swoje] szarfy 
wicemistrzowskiej na mi
strzowską j bezzwłocznie opu
ści! Cetniewo.

Podobno Wątroba, który na
leży do klubu Drogosza ..Błę
kitni" chciał się pochwalić 
przed trzykrotnym mistrzem 
Europy, źe I on zdobył mi
strzowską szarfę.

Zdobyć powinien, ale nie 
w ten sposób.

murzyn

Pokt słonce: grżeje, radzimy skorzystać- z przykładu dwóch znanych nie tylko z do
brych wyników ■ lekkoatletek — Barbary Janiszewskiej i Haliny Rychterówny.

I na plażę!
Fot. „PS" M. SzymkowsM


